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h o  w p a a k u  l i t a r ć w k i  -  r e l a c j a  a a n i t a r i u w z k i

K o n ie c  s ie r p n ia  1>44r. w arszaw sk ie  j t a r e  fc ia s to  b ro n i s ią  ja sz cz a  
p rzed  z a c ie ś n ia ją c y ia  si»* stopniowo i  s y s te sa - y cz n ie  p ie rś c ie n ie m  
w roga. Niemcy n a c ie r a ją  ze w szys tk ich  & tro n : od W o lib o rz a , od U i s l y ,  
od p l .T e a t r a ln e g o ,  od w o l i .  Powstańcze o d d z ia ły  zd z ie s ią tk o w an o , poz
baw ione b ro n i i  a m u n ic ji, żywności i  snu, w stadium  krańcowego w yczer
p a n ia , n ie  są zdolne do skutecznego o d p ie ra n ia  n iem ieck ich  ataktiw .
3ak tu  s ta w ie  czo ło  b ron i p a n c e rn a j, b ron i l o t n ic z e j ,  czołgom?
N ie  uoa-fcs s ią  pr^bs p rzerw an ia  p ie r ś c ie n ia  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  w nocy 
z 30 na 31 s ie r p n ia  i  p rz e b ic ie  s i *  ,!gwrątt* Zdecydowano w i^c ewaku
acji* w ojska i  l ż e j  rannych , mogących jako  tako  iś c  - kanałam i co 
ś ró d m ie ś c ia . Luenośw c yw iln a  oraz wszyscy c ię ż e j  ra n n i p o z o s ta ją  na 
^ tarw w ce. T ak i j e s t  rozkaz oowł-oztwa. wroga kanałam i nieoewna i  t iu u  
na, n ie  może zostać  zablokowana e la t .g o  t y lk o ,  że k toś  2 w yczerpan ia  
&i r a c i  przytom ność, umrze, czy n ie  b lu z ie  w e ta n ie  i ś c  u a le j .
Z rannym i n ik t  n ie  z a s ta je .  Tb także rozkaz uow>idztua. N ie  s ta ć  nas 
na\dod0tkowe o f ia r y ,  s a n i t a r iu s z k i  bi*dą po trzebne w d a ls z e j w a lce  
w a r^ ćm ie ś c iu . nrawo eojny j e s t  o k ru tne , n ie lu o z k ie ,  btzparaonowe. 
3akże truuno  z tym pogodz ić . K i lk a  z nas u e k la ru je  p o zo stan ie
z rannym i, spotykamy sit* z odmową p o r. "P ro ko p a ” , rum ien ie  jednak 
oraz zw yk ła  poczuc ie  odowiązku j e s t  s i ln ie j s z e  od ś lepego  posłuchu 
rozkazom.

Ue dw ia z Danką” ' porzucamy grup% s a n ita r iu s z e k  oczeku jących  
na p r z e jś c ie  kanałam i 00 a r^ d m ieśc ia  i  powracamy oko ło  2->ej w nocy 
na K i l iń s k ie g o  1, g c / ie  u p iw n icy  razem z s a n ita r iu s z k ą  uU is ią "  ^  
p o z o s t a l i :  " S t a s iu k "  ^  , " R o b e r t " ^ ,  ,iK le cb a , ,r^ r , " I k a r " * ^  l  K az ia  
Św id e rska  zap rz y jaź n io n a  z twą Faryaszew ską , k tć r ą  o p ie k u je  sit* 
p . I r e n a  Faryaszaw ska , sama takż e  ranna w notte. r i l k u  innych  c ię ż k o  
rannych ko legów , m .in . " L o t ” \  nF a liń t» k iH 9 2n « jd u ją  u SZp^„
t a lu  na D łu g ie j  7.

Noc z 1-go na ż-go w rześn ia  a e łn a  j e s t  n iep o ko ju  i  o cz ek iw an ia , 
y ie m y , ze poszczególne o d d z ia iy  opuszczają  p lacó w k i i  schodzą k o le jn o  
do kan a łćw . Lada ch w ila  n a leży  Ł>i«* spocziewac Niemcuw. Je sz ęze  wczo
r a j  s ta ra ły śm y  £,i«a co w ieo z ie c , ja k  zachowują si«* o n i u stosunku do 
lu d n o śc i c y w iln e j  i  rannych . R e la c je  są sp rzeczn e . N ie  m nie j u ie rz y -  
my, a w ła ś c iw ie  chcemy w ie rz y ć , że rannych n ie  m ordują. Ich  l ic z b a  
t u t a j ,  na Starów ce je s t  tak  w ie lk a ,  że rozm iary  ew en tu a ln e j masakry 
w yd a ją  s ią  n ie  do o g a rn ią c ia  nawet wyobraźnią*
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K a s i ch io p cy  e t a r a ją  si«< zachowac sp o k ó j, t»4 opanowani. ubecnoac 
aż trz e c h  s a n ita r iu s z e k  podnosi ic h  na duchu* wszyscy p o p rzeb ie ran i 
u c y w iln o  u b ra n ia , z a o p a trz e n i u o cp o u iBd n ie  dokumenty, u ło żen i na 
noszach , gotow i są u r a z ie  czego co d ro g i,
t y  -  k o b ie ty  marny także  na so b ie  ju ż  n ie  “ p a n t e r k i" ,  a c yw iln e  s t r o je  
co prawda dość przypadkowe i  n ie  dopasowana uo naszwgo wzrostu i  tusz 
" Ja n k a "  u m o je j poszarp ane j spódn icy / d z id k i temu, ro z d a rta , wogu- 
l e  s ię  u n ią  " w b i ła ” , okręcona d la  p rz y z w o ito ś c i p rz e śc ie rad łem , 
ja  w d z iew częce j jedw abnej su k ien ce  s ię g a ją c a j  mi powyżej kolan - 
wyglądamy śm ieszn ie  i  n ie c o  d z iw aczn ie*

U domu na K i l iń s k ie g o  1, k tó reg o  p iw n ice  zajm ujem y, m ieśc i sit* na
1 p , lo k a l  b .n a s z e j kw atery  "w ig ro w sk ie f l" . Trzeba z a trz a c  po n ie j  
u s z e lk ie  ś la d y .  Je s t  to m ieszkan ie  p ro f.H em p la , obecn ie  zdemolowane,

zauo lone częściow o  gruzem, z powyrywanymi fu tryn am i d rzw i i  o k ien , 
ćtle cudem a c e la in .  poszczegó lnych  pom ieszczen iach w a la ją  s ię  na 

pod łodze "p a n ta r K i " ,  mundury n ie m ie c k ie  - "fa su n e k " zt. stawek - i  
p le c a k i .  Podczas k ied y  My i s i a ' '  p o z o s ta je  przy rannych na u o le , my
2 " Ja n k ą "  pakujemy w posp iechu  w sz y s tk ie  te  Kom prom itujące rzeczny 
i o uorkuw i ukrywamy u ru in ach  p iw n ic  p rz e c iw le g łe g o , wypalonego 
domu na Podw alu . Tam też  oko ło  y o cz ,6 - e j rano spostrzegam y p ie rw szyc  
Niemców, id ą cych  od pl.Zamkowego, nawracamy szybko co suo icb " i  po 
c h w i l i  słyszym y cochodz^ce z podwórza o k rz y k i;  l!haus, s c h n e l l " .  
ludzie? p o sp ie sz n ie  wychodzą z p iw n ic ,  p o tu ln i ,  p rz e s tra s z e n i,  o b ia cc  
Uani to b o łk am i, u a liz k a m i. u o łą cz a  do n ich  HJa n k a " ,  jeoyna  z nas

t rz e c h , ako tako  z n a ją ca  N ie m ie c k i.  Mrąca po c h w i l i :  "Każą opróżn i 
p iw n ic e , rannych n a leży  w yn ie ść , Na pl.Zamkowym m ają sprawdzać doku
m enty. Co d a le j  n ie  wiadomo. D a ją  10 m in, czasu . W szyscy , pozostaw ię 
n i w p iw n icy  będą na m ie jscu  r o z s t r z e la n i . "

N ie  wiemy co ro b ic v  Kannych j e s t  p ię c iu .  Nas t r z y .  U dodatku " U i s i t  
n ie  udźw ign ie  n ikogo sama. !*ie możemy zcecydowae s ię  na pozostaw ien i 
kogoko lw iek . A lbo  w szyscy, a lb o  n ik t .  k ra tk a  wspiilna narada z ch ło p 
cam i, a potfcfn z U. Tomaszem HostworowSKim, k tó rego  spotykamy z ,!Jankc^ 
na t e r e n ie  s z p it a la  - pomaga nam w p o d ję c iu  d e c y z ji  - je d y n e j, m ożli 
u e j w nasze j s y t u a c j i .  w ięc  zo s ta jem y , a le  w szys tk ich  przenosim y 
do s z p it a la  na Długą 7. w s z p it a lu  tym z n a jd u je  s ię  k i lk u s e t  rannycf 
W iększość z n ich  to  ludność c y w iln a ,  duzo k o b ie t  i  d z ie c i ,  Poża mię* 
dzy n im i uda s ię  ukryć powstańców?
Częściow o p a r te r  i  c a łe  I  p , s z p it a la  są w o lne, gdyż na akutek ciąg*
ły ch  n a lo tó w , pożarów, u a z y s tk ic h  z g^ry u su n ię to  do p iw n ic , »-omies;

f
c z e n ia  zaw alone gruzem szybko s ię  u^ rz^ąt^d J^  rann^e ły  znoszonych t i 
z o k o licz n ych  com«iu, Jed en  z lekarzyfT JTze jm u je  in i c ja t y w ę : o rgan izu
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p e rso n e l z p o z o sta łych  p ie lę g n ia re k  oraz k o b ie t cyw iln ych  zg łaszaj.^- 
ych a ią  do pomocy. Tb o s t a tn ie  m ają tu  przew ażnie swoich n a jb liż s z y c h  

Z n a jd u ją  e itj naw et, o o z iu o , c z y s te  b i s i e  fa r tu c h y , ca  k tiirych  przy- 
czepiam y opask i z czerwonym krzyżem , Zaprowadzamy pozorny BQrdnung% 
k tu ry  Niemcy so b ie  c e n ią ,  C hocz i o w yw o łan ie  u ra ż e n ia , ze s z p it a l  ma 
w s z e lk ie  w arunki aby p s in ie  sw o ją  ro l«*, zorganizowany p e rso n e l, odpo
w ied n ią  i lo ś ć  lektiw i  ż yw n o śc i. I s t n i e j e ,  D z ia le  n o rm a ln ie . N ie  może 
byii. mowy o jego  l i k w id a c j i .

Chłopców lokujem y ns 1 p . w d ru g ie j  s a l i  od k la t k i  schodowej, w 
na jda lszym  k ą c ie  oo w e jś c ia ,  aby n ie  r z u c a l i  s ię  u oczy . Ich  miody 
w ie k , c h a ra k te ry s ty c z n e  rany p o s trz a ło w e  nug, mogłyby . M  emcom. nasunąc 
p o d e jrz e n is , że są pow stańcam i, Uiszyscy le ż ą  na noszach , obok s ie b ie ,  
p rz y k ry c i kocam i, • 'Uisia*’ p o z o s ta je  z n im i,  e ja  z tt3«nk.i*' zajmujfcmy, 
s ią  grom aczenie® żywności i  m a te r ia łó w  opatrunkowych. K ie  mamy p o je c ie  
ja k i  lo s  n«s czeka , an i ja k  otugo tu  pozostan iem y. Trzeba sis* zaopatrz 
u n a jn ie z b ą a n ie js z e  -rzeczy. T rochę ic h  z o s ta ło  na kw aterze naszego 
b a ta lio n u . Zdarza s i% ,  że j a k iś  N iem iec  wtyka mi pucelko  p ap it rosów, 
in n y  n u te lk ą  w ina ze słowami Hft ir  K renken '1. K ilk u  mówiących ś w ie tn ie  
po p o lsku , ja k  s ię  okazuje  ilą z ak w w , prowadzi nas do opuszczon&go 
punktu opatrunkowego na K i l iń s k ie g o  b czy 7 - i  i  tu ia a u js  co f a r 
tuchów le k a rs tw a , bandaże, uat«* mówiąc : nszkoaa, żeby s i^  s p a l i ło ,  
a d la  rannych sit* p rzyda1*.
Ic h  ż y c z liu o ś c  ośm ie la  n as . Pytam y, co mają zam iar z ro b ić  z rannymi ? 
P rzab ąn u ją  coś o ew aKuacji s z p i t a la ,  ew en tu a ln ie  o pozostaw ian iu  go 
na mit js c u ,  3eoen z n ich  mówi co «snie w p ro s t: H3a jestem  ś lą z a k , też 
P o la k , n iech  s i^  pan i n ie  m a rtw i, P o ls k a  i  tak  b ę d z ie ,”
Są t a c y ,  są i  in n i .  h wogóle m ie sz a n in a : k rym in a lis tó w , ssmanów, 
ukraińcww i  ż o łn ie rz y  werm achtu. Zdarza  s it* , że wpadają na s a le ,  ba
d a ją  tw a rze , podchodzą do m łodych , z ry w a ją  z n ich  koce, p rz e ś c ie ra d ła .  
W yraźn ie  poszukują powstańców, Domyślamy s i% , że mają roz Kaz mordo
wanie ic h .  P a d a ją  z ło w ro g ie  p y ta n ia :  "S in d  S ie  B a n d it  ? ”
Zw łaszcza jeuen  U k ra in ie c  w yuaje  s i^  nam szczeg ó ln ie  g ro in y : n iewysoki 
kr^py b londyn , ś w ie tn ie  mwwiący po p o lsk u . Obserwujemy jego wyjątkowo 
b ru ta ln e  zachowanie sit* w stosunku do rann ych . Ręka w yraźn ie  go 
" ś w ie r z b i” , w idać to po p i s t o l e c ie  s t a le  trzymanym w d ło n i,  z palcem 
na cyn g lu . Ten p ie rw szy  z c e łą  s a t y s f a k c ją  rozpocząłby m asakry, gdy
by t y lk o  dano rozkaz . . .  S e rca  zam ie ra , gdy z b liż a  s ię  u naszą s tron ą . 
Staram y s ię  z a s ia n ie  sobą chłopców  p rzed  jego złym spo jrzen iem , s ia 
d a ją c  u ic h  noszy , zakrywamy ic h  tw a rz e  kocam i. N iech n ie  w id z i,  i l e  
m ają la t *  Tłumaczymy, gdy podchoozi b l i ż e j ,  że to  c y w ile ,  ftia  barozo 
d o w ie rza .
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0 tym, żc s z p it a l  j e a t  szp ita lem  cyw ilnym  u s i łu j e  przekonać Niemców
0 .Tomasz Rostworowski i  jesusn z le k a r z y ,  ś w iB tn ie  mówiący po n ium i&c— 
ku. o id yc  ich  z okna I  p . ja k  na poaw^rzu p e r t r a k tu ją  z ja k iid ś , coraz 
ło  innym i wysokimi o f ic e ra m i*  u ^
s y tu a c ja  początkowo n iepewna, zaczyna >h  stopniowo w y ja ś n ia ć .
Se rce  n ap e łn ia  n a d z ie ja . Skoro u p ły n ę ło  t y l e  czasu od w kroczen ia  tu 
t a j  Niemców i  poza pojedynczym i wypiaokami r o z s t r z e l iw a n ia ,  n i®  b y ło  
masowej eg z ek u c ji, to  chyba p o y ło s k i o ew ak u ac ji są prawdziwe. Hoże 
wszyscy o c a la ją  ? U każdym ra z ie  c i ,  co z n a ju u ją  s ię  na t e r e n ie  s z p i
t a l a ,  wydają s ię  w zg lędn ie  b e z p ie c z n i.
Zbyt oobrze jednak znamy s y tu a c ją  a ró u k i,  żeby sob ie  n ie  uśuiadam iat 
że poza szp ita lem  p iw n ice  w ie lu  docnuw są  zaw alone c iężko  rannym i.
L ż e j ran n i i  c i ,  ssogący jak o  tako  i s c  u w łasnych  s i ła c h  p r z e s z l i  
kanałam i do Jru d m io śc ią . 'S z c z ę ś l iw c y " ,  k tó rz y  mają przy sob ie  kogoś 
7 ro d z in y , z o s ta l i  ju ż  do s z p it a la  p rz e tra n s p o rto w a n i. A in n i  ? 
Po zo s taw ien i bez zacne j o p ie k i ,  sami s ię  ze suych barłogów ruszyć  
n ie  mogą. s y tu a c ja  ic h  j e s t  ro z p a c z liw a . Niemcy żąd a ją  opuszczen ia 
p iw n ic , w przeciwnym r a z ie  ćjrożą ro z s t rz e la n ie m . Po d p a la ją  m io tacza 
mi ogn ia  k o le jn o  w sz y s tk ie  aomy, nawet te  częściow o  rozw alone. Rannym 
g ro z i sp a le n ie  HżywcamB , a w na jlepszym  wypadku śm ierć  od k u l i  bąoz 
g ra n a tu . - -
Ludność c yw iln a  w popłochu opuszcza sw oje ^ s c t j r o n y N a  j e j  ^ornoc 
n ie  można l ic z y ć .  Tobołek z re s z tk ą  oca lonego  m ien ia  w ażn ie jszy  
d la  n ich  od losu  rannego.

s a n ita r iu s z e k  j e s t  tak  n ie w ie le  na S ta ró w ce  I Poczytu jem y sob ie  
za obowiązek n ie s ie n ie  pomocy do końca^ Zostteuigmy y ig ie rcz yk u w  pod 
o p ieką  l!l J i s i M, a same schodzimy na dó^. -Spod tru p a  t ę g ie j  k o b ie ty  
wyciągamy nosze. C ia ło  osuwa s ię  z ło sko tem . Na d z ie d z iń cu  f i in is te r-  
s tu a  spotykamy Ojca Tomasza Rostw orow sk iego . On też  u s i łu j e  ratow ać 
rannych., w yc iąg a jąc  ic h  z o k o lic z n y ch  domów i  t ra n s p o r tu ją c  do s z p i
t a l a .  Wydaje s ię  za tro sk an y  mi r o z t r z ę s io n y .  Zawsze imponował nam 
swoim niesłychanym  topanowBniem. ~
O jca  Tomasza pamiętam z p ierw szego  okresu  P o w s ta n ia , ja k  śp ie w a ł wraz 
z nami w eso łe , ż o łn ie r s k ie  p io s e n k i ;  pamiętam 6© także  jak o  adwsżnegc
1 n ie s ły c h a n ie  o fia rn e g o  ż o łn ie r z a ,  -Wynoszącego rannych spod o s t r z a ł i  
pamiętam jako  ks iędza  o dp raw ia jącego  “ pow stańcze11 msze, przeryw ane 
n ie fc iedy  pociskam i " s z a f ,  ro zw a la ją cym i mury p ro w izo ryczn e j k a p lic y *  
jak o  tego , k tó ry  Krzyżem Świętym żeg n a ł zm a rły ch , a rannym n i i i s ł  po
c ie c h ę  c iep łym , serdecznym Siowora. To O jc ie c  Tomasz w momencie odwro* 
tu  wojska ze^3tarćt«/Kif na p ro p o z yc je  p r z e jś c ia  cb "ś ru d m ia śc ia "  
od pow iedz ia ł z c a łą  s ta n o w cz o śc ią : ,łN ie  I — n ie  opuszczę swoich ran 
nych do końca ! tt.
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c j c i e c  Tomasz z a t iz y  ujt< n as . Wyczuwamy ii-ki-.iti c r ż tn ia  u g ło s ie  guy 
miuwilf ''D z iew czynk i, m u s ic ie  i ś c  na K i l iń s k ie g o  j ,  ta  w w o f ic y n ie  
le ż ą  ch łopcy od ‘'Gustawa” ;  może uy coś w sk ó ra c ie , j a  sen n ie  jestem  
u s ta n ie  n ic  pomwc” .
Uffchoćzimy na roew a l® . f r o n t  Luuynku K i l iń s k ie g o  i  jw &t rozwalony 
bombami. Do o f ic y n y  dochodzi s ię  przez bramą i  obazerne pocw^rko oomu 
f t r .1 .  X#-v UszęGzie k r^ cą  s ię  Niemcy, U k ra iń c y . Budynek o f ic y n y  p a l i  
sit* oti g i r y .  Ogier, obejm uje I I  i  111 p ię t r o .
O jc ie c  Tomasz uprowadza nas dę potni.e»*cztn«io na p a r te rz e .  Tiumaczy 
coś napotkanym Niemcom. Idziem y p ro sto  c iug im  korytarzem  uo ku ch en k i, 
m ieszczące j s ię  no jego  końcu, ł-o lew e j s t r o n ie ,  poprzez wyuslone 
d rz u i pom ieszczeń, w iazim y Niemców; u yw rąca ją  s z u f la d y , p rz e t r z ą s a ją
s z a fy ,  b iu rk a , w poszukiw an iu  ce n n ie jsz y ch  rz e c z y .JT) vj
W n ie w ie lk ie j  kuchence lu ż ą  r a n n i na łyż k a ch , je een  pod ś c ia n ą  
ne m ateracu , wszystka 'nsodzi ch łopcy  w wieku 18 - 20 l a t .  aą u n ie ru 
ch o m ien i: rann i c ię ż k o , przew ażn ie  w n o g i, obandażowani n i e » a l co 
pasa . .leden z n ich  raa i  rąk** na s z y n ie . Leżą c ic h o . N ie  re a g u ją  na 
b ru ta ln e  siowe Niememu, k tó rz y  ooskaku ją  co n ich  z p is to le t a m i.

Na w icok dwtich dz iew cząt V  b ia ły c h  fa r tu ch a ch  z noszami pod pachą , 
p rzez tw arze na moment p rzeb ieg a  is k r a  n a d z ie i .  N iemcy, a j e s t  ic h  
c z te re c h , również są zaskoczen i naszym nagłym z jaw ian iem  sit* .
Z ad a ją  g łu p ie  p y ta n ie : ‘'poco i e ś c ie  tu  przysz i-y?*'. łt3ankaw odpowiada 
po n iem iecku n ie  t ra c ą c  rezonu ; n3ak to  poco? Dom s ię  nad nami p a l i ,  
rannych trzeba w yn ieść . R a ją  s ię  “ żywcem”  s p a l i ć ,  czy c o ? * .  
Dowiadujemy s ię ,  i e  przed spaleniem  zostaną  z a ra z , jak o  b a n d yc i, roz 
s t r z e la n i ,  e my możemy s ię  w ynos ić , j e ż e l i  chcemy so b ie  zao szczęo z ic  
w icoku . . .
N ie  ruszamy s ię  z m ie js c a . "Danka”  t łu m aczy, żs to  c y w i le ,  u ra to w an i 
spod gruztiu zbombardowanego comu tuż otsok. w iek  chłopców i  c h a ra k te 
ry s ty c z n e  rany postrza łow e  p rzeczą  tym siewom. N iem iec w śc ieka  s i ę :  
” Tak, u was wszyscy Rc y u i l e “ i  wszyscy spod gruzów” . Rzuca s ię  u k ie 
runku jecnego z łażących  p o e tyk a ją c  mu p i s t o l e t  maszynowy pou nos;
” 0 ty  dobrze umiesz obchocz ic  s ię  z t ą  b ro n ią . N ie raz  żeś co nas z 
tego s t r z e l a ł .  Hę? 3e wiem, wam to  z samolotów z r z u c a l i ” . C h łopca są 
ja k  s k a m ie n ia li .  N ie  o cpow iaua ją  an i słowem. N ie  prw bują  tłum aczyć  
s ię .  Fioże n ie  zn a ją  n ie m ie ck ie g o ? .
C a łą  in ic ja t y W ^  ich  obrany p rzejm uje • 'Janka” , O jc ie c  Tomasz cawno 
s ię  w y c o fa ł,  eoy ratow ać in n y c h . N ie  ma w j e j  stówach an i p ro śb y , 
a n i b ła g a n ia , b ta ra  s ię  prze łam ać upor s z c z e g ó ln ie  zaw z ię tego  p o d o fi
c e ra  SS rzeczowymi argum entam i. N iem iec n ie  u s tę p u je , a l£  W id ać , że 
t a  z a ż a rta  k łó tn ia  zaczyna go baw ić .
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"D anka" p róbu je  z in n e j b e c z k i.  S i l i  a»i.«, na szelmowski uśm iech, t r o 
chę kp i ic y ,  tro ch ę  k o k ie t e r y jn y .  Ne moment roz ładow u je  a tm osfe rę , 
mruga do mnie* N ie s te t y ,  każda nasza pruba p o o e jś c ia  do k tó reg o k o lw iek
2 rann ych , aby go p rz e n ie ść  z i^żka na nosze spotyka s i^  z gwałtownym 
aprzeciw em . u)alka toczy s ię  ju ż  dobre pułT' gouz in y. i*ie  b iu r£  w n i e j  
u c z ia łu .  N ie  umiem mowie po n iem iecku . Sto jt* z boku* Nagle s ły s z y ,  że 
g ło s  *'Ja n k i "  zaczyna sit* załam ywać. Czyżbyśmy p rzeg ryw a ły ?  N ie  mogę 
s ię  pogoezic  Z m ysią , że c i ,  k tó rych  ma® przed sobą tak  b l is k o ,  z o s ta 
ną lad a  moment zamordowani, tu ,  na swoich p o s ła n ia c h , *.al o c ie k a  gard 
ło .  Łzy wbreu w o li n ap ływ a ją  do oczu, uymykają s ię  spod pouiek* 
staram  i i ę  opanować wzruszeniia* N ik t  n ie  może ap o s trz sc  m ojej s ła b o ś c i 
S ły sz ę  n ie m ie ck i szwargot k o ło  s ie b ie i  "Uarum weinen S ie ? "  N ie  rozu
miem s iu u , mogę s ię  t y lk o  dom yślać ic h  znaczen ia* Potrząsam  przecząco  
g łow ą. " Ja n k a 1* zrozum ia ła  mwj g e s t . S ły sz y  j e j  norm alny, opanowany 
g ło s ;  "p rz e c ie ż  ona w ca le  n ie  p ła c z e , a łz y  **•• oh t© Iz y  to  t y lk o  
od dymu, k tó reg o  pe^no w s z ę d z ie . . .  uym g ry z ie  w o c z y . . . .  toż cha łupa  
sit* nad nami p a l i . . . * "
N iem iec spog ląda na naa d z iw n ie , a potem wybucha gwałtownym, nerwowym 
śmiechem, k tó ry  n ag le  sit* u ryw a. N ie wiemy co to  wszystko znaczy*

t
P i j a j ą  sekundy p o in t  n a p ię c ia .  1 wtedy dochodzą nas s iow s, jakby  dowod 
odzyskanego cz ło w ieczeń stw a , wypowiedziane przez SSmana łamięcyB* s ię  
g łosem : " I h r  s e id  brave  ftadchen . . . .  a lao  meinetWSgen nehmt d ie  
U©ruundote m it " .
"D anka" m rugnięciem  i  uśmiechem oznajm ia mi zw yc ię s tw o : "No, Baśka , 
pomóż". Nosze przystaw iam y do łó ż k a . U p ie rw sz e j k o le jn o ś c i zab ieram y,, 
te g o , k tó ry  nam sit* w ydaje n a jb e r e z ia j  poszkodowany. Obie nogi ma 
un ieruchom ione, w bandażach - az po uda, poza tym rękę ma na s z y n ie . 
Bo i f iz y c z n y  j a k i  odczuwa przy  najmniejszym* p o ruszen iu  j a s t  niczym  
wobec niedawnych p rzeż yć . Przenosim y go do gmachu M in is te rs tw a  i  k ła 
dziemy na r a z ie  na jak im ś zcobycznym m ateracu w b ram ie , wychodzącej 
na D ług ą . T ran sp o rt na X p . z a ją łb y  zb yt cuzo czasu . Trzeba s ię  s p ie 
szyć  po r e s z tę ,  póki s ię  Niemcy n ie  rozm yślą . «*-■ r 1 ■!i .a r-tn 1 oa^b■■t̂ ?=g=e- 

: ■ y - .rf..pntiy i i itli * r i■-n1"1 y I-n-tt■ koAngi  - P o z o s ta ło  je sz cz e  dwuch. 
żaden n ie  chce być o s t a t n i .  N ie  pomagają nasze zap ew n ian ia , że p r z y j 
dziemy napewno je sz cz e  ra z , że nikogo n ie  zostaw im y, podczys gdy je d 
nego wynosimy na noszach, d ru g i ranny U k o lan o , zrywa s ię  ze swojego 
m ate raca , w iesza  na moim ram ien iu  i  ta k  k u ś ty k a ją c  na jeem ej nodze, 
podąża razem z nami co s z p i t a la  na D łu g ie j*
Tam o g a rn ia  nes n ie p rz e p a rta  chęć zobaczen ia  s ię  z naszymi ko legam i 
z " W ig ie r " .  C hociaż  wpaść na c h w ilę ,  dow iedz ieć s ię  czy czego n ie  
p o trz e b a , u sp o ko ić , że jes teśm y w p o b liż u , ie ż ą  na l|s, 'U i s i a "  n ie  
od stę  u je  ic h  na oment. Obie s a le  są w ypełn ione rannym i. Uolnego 
m ie js c a  p raw ie  n ie  ma. T rzeba o s tro ż n ie  m ija ć  le ż ą c y c h , sby kogoś
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n ie  p o trą c ic . .  Ch łopcy są sp o k o jn i i  opanowani. je c y n ie  1 6 - le tn i Ta- 
t z io  "K le c h a 11 n ie  p o t r e f i  sit* maskować. Z rozbieganych oczu w yz ie ra  
s t r a c h .  On ta k  barczo  c h c ia ł  i ś c  kanałam i do "s ru d m ie ś c ia . " S t a s iu k "  
"R o b e r t " ,  " I k a r "  są s t a r s i ,  m ają ponad 20 l a t  i  ja k ie  t a k ie  dośw iad
c z e n ia  o k u p acy jn e . Są z a h a rto w a n i. Na nasz widok p róbu ją  s iy  nauet 
uśm iechać. Przyk lękam y na moment u ic h  noszy. Oeste£ray z z ia ja n e , zas 
molone sadzam i, ra z k o łtu n io n a . W idzą nasze zm oczenie. Z ach ęca ją  do 
odpoczynku. Tłumaczymy, że n ied łu g o  wrócim y, a le  na r a z ie  czeka nas 
je s z c z e  tro ch ę  ro b o ty*  Uspakajam y, że wszystko w porządku. Zaprzecza
my pogłoskom o poj&dynczych wypadkach ro z s t rz e l iw a n ia .  Ujydaje s it* , że 

po naszych o d U iacz in acb  ®*t n ie c o  p o d n ie s ie n i na duchu.
Przeb iegam y d z ie d z in ie c  s z p i t a la .  Uychodzimy na Podwale.

Trudno p rz e c is n ą ć  s ią  p rzez tłum lu d n ośc i c y w i ln e j ,  k tó ra  bez p rzerw y 
" w a l i "  tą d y ,  $dz ie^  od ryn k u , w k ierunku  p l . Zamkowego. U lic a  j e s t  
u y b o is ta ,  z a s ia n a  gruzam i, p rzy  wąskich p rz e jś c ia c h  tw o rzy  s ię  z a to ry  

P rzed  s z p ita le m , U l e ju  po bombie, spostrzegamy tiu ia  s ta ru s z k i,  
s ie d z ą c e  obok swoich tobo ików . U id u cz n ie  wpadły tu . a j  i  n ie  mogą s ią  
w yd o stać . T rzeba iro pomuc. Bab iny  są ubrana w ogromne kapelusze^ je -  
cen p rzyb ran y  w oa lką , tlrug i f io le to w ą  jedwabny w stążką. U icp cz n ie  to  
ic h  n a jle p s z e  s t r o je ,  k td re  ż a l b y io  z o s taw ić , hoże dobre do t e a t r u ,  
a le  t u t a j ?  Obrazek j e s t  tak  zaskaku jący  u z e e te U ie n iu  z tłumem wyn^dZ’ 
n ia ły c h y  ob d artych  lu d z i ,  b rnących  przez rumowiska p łonących u l i c ,  
że aż pofcudźa do w e s o ło ś c i.  B ab iny  są  p rzerażone. Pomagam w stać je d 
n e j  z n ic h .  ledwo trzym a s ię  na nogach. Chwyta za to b o ły  i  z powrotem 
s ia d a .  .Drugą podnosi "D an ka ". Te sama h is t o r ia ,  f i ie  aą u s ta n ie  udź
w ignąć nauet c z y ś c i  swoich rz e c z y . Dziwimy s ię  jak im  cudem j e  t u t a j  
d o n io s ły ?  fcimo .naszych p ro ies tw w  i  tłumaczeń n i r  chcą n iczego porzu 
c i ć .  Zostawiam y j e  właenemu lo s o w i.  M e  mamy czasu d łu ż e j kram arzyć s 

C z ek a ją  nas r a n n i,  kfcwrych trz e b a  ratować z po lącego  s ię  domu na 
K i l iń s k ie g o  3 . Ogień d o c ie ra  tam do 1 p ie t r a .  U p iw n icach  j e s t  jesst- 
cze  k ilk u n a s tu  h a rc e rz y  od "G u s taw a ", a u sąsiedn im  domu 3 osoby, 
raiądzy n im i łą c z n ic z k a  "Kozak""z 'am putow aną nogą. Ta o s ta tn ia  u bardz 
k iepsk im  s t a n ia  na skutek  zak ażen ia  tężcem. D o jś c ie  do n ie j  j e s t  za
w i łe ,  poprzez k r ę te ,  ciem ne k o ry ta rz e , opustosza łe  p iw n ic e . Na szczęś 
c ie  n a p a to cz y ł s ię  j a k iś  p o d o f ic e r  Wermachtu z la t a r k ą t  o ś w ie t la  nam 
d ro g ę . je d n e j z p iw n ic ,  częściow o  rozw alonej spostrzegamy uw iązane
go p sa . N iem iec  u w a ln ia  go ze smyczy, cmoka. P i e s  n ie  rusza sfcę z 
m ie js c a *  T rudno , n ie ch  z o s t a je .
P ie rw sz e  t r z y  osoby pozosteuieray w bram ie wychodzącej na P o d u a le .
U n a s tę p n e j k o le jn o ś c i  wynosimy ch łopcdu Cd "G ustaw a"* Leżą u p iw n i*  
cach  o f ic y n y *  Uychodzi nam na p rzec iw  ic h  s a n it a r iu s z k a .  Z p od w órza
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schodzimy u d ó i. Zapa lona zapadka o ś w ie t l®  roroc2ru; u rtę trze . P iw n ic a , 
jed n a  za d rugą , c ią g n ą  s ią  wzdłuż d łu g ieg o  k o ry ta rz a . Po cjroaze w alę 
s ię  przez ja k ie ś  z d ra d z ie c k ie ,  n iespodz iew ane echook i. K an n i, pozos
ta w ie n i wśrdd n a jg łę b sz y c h  c ie m n o śc i, zachowują grobowe m ilc z e n ie .
N ie  chcą  z d ra d z ić  sw o je j obecnośc i przed  Niemcami. D op iero  pa c h w i l i  
s ły s z ą c  nasza naw o ływ an ia  odzyw ają s i ę .  Z ja w ie n ie  s ię  p o ls k ic h  s a n it a 
r iu s z e k  w b ia ły c h  fa r tu c h a c h , z ©paskami Czerwonego Krzyża na rękaw ie  
t r a k t u ją  jak o  w yb aw ian ie . Każdy chce ja k  n a jp ręd z e j dostać  sit* do 
s z p i t a la .  Obchodzimy w s z y s tk ie  p iw n ic e , aby sprawdzić i l u  ic h  j e s t .  
Okazuje s i ę ,  że k i lk u n a s tu ,  w szyscy c ię ż k o  ran n i - z p o s trza łam i brzu 
cha , nug, p i e r s i .  Jednym słowem c i ,  k td rz y  n ie  m ogli byc ewakuowani 
do ś ru d ro is ś c ia . wynosimy ic h  po k o le i .  P raw ie  po omacku układamy ne 
noszach . Z a p a ik i z a p a la ją  s ią  i  zaraz  gasną, zderza s ię ,  że chwyiemy 
w ła ś n ie  za z ran io n ą  kończyną, dochodzi cl o nas wtedy syk b d lu , a cza
sem p rz ek leń s tw o . Staram y s ię  ja k  n a jm n ie j u raż ać , a le  czy to  j e s t  
u cych warubkach u o g u lt  m ożliw e? ha sz c z ę ś c ie  N iem iec z la t a r k ą  zno
wu z ja w ia  s ię  w p o b liż u  i  tym razem n ie  odraawie pomocy. N a jc ię ż sz a  
co p r z e jś c ia  są schody, podczas goy p ie rw sza  iu z ie  p raw ie  p rz y g ią te  
tfo z ie m i, druga s t e r a  s ię  w incouac rannego ja k  n a ju y ż s j ,  aby s ię  
n ie  z su n ą i z noszy. Za ktćrym ś tasi razem, w ia śn ie  |<iecy jestem  w poię>| 
w ie b ie g u , czu ję  że mi coś p^ ta  n o g i. Ostatnim  w ys iłk iem  ła p ię  równo
wagę. w3ankaw zd ezo rien to w an a , n ie  w iedząc co s ię  c z ie je ,  m iota p rz e k j 
le ń s tw a , j a  ró w n ież . Okazuje s i ę ,  że pęk£y *»i oba ram iączka od koszu
l i  i  to  b y ło  p rz ycz yn ą , ze o mało n ie  zw a liłam  s ię  z rannym w t id i.

Hannych układamy uJprost p rzed  w ejściem  do bucynku ,yosyp isku  gruzów 
N ie  ma czasu ne tra n sp o rto w a n ia  każdego z osobne do s z p it a la .  Trzeba 
s ię  s p ie s z y ć , Qtiyz o y ie n  ro z p rz B s trz e n ia  s ię  coraz b a rd z ie j .  -Pali si< 
już  I  p ię t r o .  Dym k o t łu je  nac le ż ą c y m i, i s k r y  Ł>ypią s ię  na ic h  giowy,
A on i w okrwawionych bandażach, w t i e l i i n i e ,  n ie k tó rz y  do polewy na
dzy, naust n ie  p roszą  o pomoc . . . .  aemi p róbu ją  e ię  c z o łg a ć , b y le  
d a le j  od n ieznośnego ż a ru . Je d n i podG i^gają  s ię  ne ło k c ia c h , drudzy 
w j a k iś  in n y  sposób p op ych a ją  c i a i o . . .  ja k  k to  rc>oże. Są mięuzy n im i 

15-to i  1 6 - to le tn i c h ło p c y , d z ie c i  p ra w ie . Se rca  s ię  łam ie  na ten  
w idok. C^ż za ogrom lu d z k ieg o  n ie s z c z ę ś c ia .  A le  Nieracwu to  n ie  wzru
sza . N a trz ą s a ją  s ię  z n ic h ,  wymachują p is to le ta m i,  w ym yśla ją  od ban
dytów . Na r a z ie  n ie  s t r z e l a j ą ,  hoże ic h  powstrzym ują nasza obecnośc? 
po k o le i ,  częściow o  na kocach , częściow o  na noszach, przenosim y uszy 
k ic h  do bramy na K i l iń s k ie g o  1 . S tą d  do e z p it a la  już  n ie d a le k i) . Ten 
o s t a tn i  etap u yd a je  s ię  nam n a j ła t w ie js z y  wimo, i e  jesteśm y n ie lu d z 
ko zmęczone. Czujemy d rż e n ie  w sz y s tk ich  m ię ś n i, d ło n ie  mamy popuch- 
n ię t e  o<Ł d iw ig a n ia .  S e rc e  w a li  ja k  m iotem, podchodzi do g a rd ła , za
tyk a  oddech. N ie  odzywamy s ię  p ra w ie  do s ie b ie .  Ręce mamy chyba 
"powyrywane z zaw iasów ” .
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A le  coż to ?  Widzimy przez bram* uychoczącij, na Podw ale , io ących  
od s tro n y  s z p it a la  le k a rz y  i  rannych mogących jako  tako  i a c ,  prowa
dzonych^ P^z^z* s a n it a r iu s z k i  * Jesteśm y zdezorientow ane* N ie  spodziewa
łyśm y s i ii tego* N ik t n is  p o t r a f i  odpow iedzieć nam na p y ta n ie *  dokąd? 
d laczeg o ? U g ru p ie  id ących  dostrzegam y Mw i& i* H z rannym Mlkarem M, 
k tw ry  jed n ą  r*k ą  w sp ie ra  s i *  na j e j  ra m ie n iu , orugą na szczo tce  do 
z am ia tan ia *  U iśk a  j e s t  w ystraszo n a . Pow tarza  u k ó łk o ; " n ic  n ie  wiem, 
n ie  rozumiem •*•• b ie g n i j c ie  ra tow ać tam tych •••«• on i z o s t a l i  w sz
p i t a lu  ••••* \
Słyszym y po jedyncze s t r z a ły ,  k r z y k i .  N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że to  
egzekucja#  2 trudem ud a je  s i *  nam p rzed rzeć  na d z ie d z in ie c  s z p it a le *  
P an u je  tu  n ie o p isa n e  zam ieszan ie , z g ie łk ,  wśrcd p o z o s ta ły ch  ja s z c z e  
rannych  i  p e rson e lu *  Dobiegamy uo k la t k i  schodowej p row adzącej ne 
I  p i * t r o .  U j e j  w y lo tu  k i lk u  Niemccw z p is to le t a m i,  U śrud  n ich  kobie* 
t a  w b ia łym  fa r tu c h u , ro zp o s ta rtym i rakam i i  stanowczym głosem b ro n i 
i am w s t*p u :‘ tam wchodzie n ie  wolno*** Jesteśm y u ś c ie k ie  w ła ś n ie  na 
n ią *  P rz e c ie ż  to  P o lk a  i  d laczego  nas zatrzym ujeY  /Z n aczn ie  p ew n ie j 
zrozumiemy, ża c h c ia ła  naa u ch ro n ic  od n ie ch yb n e j ś m ie r c i ,  a le  
w ted^  o g a rn ię te  rozpaczą, n ie  udawałyśmy so b ie  z tego sprawy* /
Ach/ ta  n ieznośne po jedynczy e t r z a ły  i v

Za w sze lką cen* musimy s i*  Dostać do naszych chłopców* Niemcy n ie
c

chcą  s ły s z e ć  o puszczen iu  nas na gwrą, w p o b liż u  spostrzegam y ja k ie g o  
wyższego ( f ic e r a ,  ł a t  oko ło  4 0 -stu , w nienagannym, e leganckim  munourze. 
" Ja n k a "  zwraca s i *  do n iego  po n iem iecku* T łum aczy,, że chcemy ratow ać, 
swoich n a jb liż s z y c h  -  z ro d z in y  i  * * .^ *  w yw o łu je  tym a tak  f u r i i *
Z u s t  zap ien ion ych  dobywają s ię  w ym ysły, g roźb y: wuy taż  b ę d z ie c ie  
ro z s t r z e la n e ,  u was k o b ie ty , nawet d z ie c i  donosim y' broń tym "ban 
d y to m *.«,*• wszyscy^Jtu pow inn i byc r o z s t r z e la n i  . * . * ,ł 
Wypadamy n a  Podwala* Po urocze c z y je ś  b ta y^ n ia  o porno,C* Je sz cz e  n ie  
te ra z  ** ••* ■>
U bram ie na K i l iń s k ie g o  1 spostrzegam y tego samego p o d o fic e r^  wermadl 
t u ,  k tó ry  z zapaloną la t a r k ą  p rz e m ie rz a ł z nami ci&rane p iw n ice  u po
szuk iw an iu  rannych* Okazana przez n iego  wówczas ż y c z liw o ść  dodaje  
nam te ra z  odwagi* Prosim y o pomoc w ra to w an iu  naszych b liek fcęh , po
zostaw ionych  w s z p ita lu *  MJa n k a ” o b ie c u je  mu z ło t ą  ł ir a n z o le tk * *  

N iem iec o c iąg a  s lą ,  może n ie  B ie r z y  aby mógł nam pomóc, a może n ie  
chce s ię  n a ra z ić *  Tymczasem za p a r*  minut- b id z ie  za p ó in o . N ie  d a je 
my za wygraną *•• prowadzimy go s i i ą  * * , .  "Janka** popycha od t y ł u ,  
j a  c iąg n ą  za rękawy munduru* Początkoulo s i *  o p ie ra , aż- w re s z c ie , ju ż  
bez wahania id z ie  sam* ~ ^  ̂-
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i - f i
mującyro nas Niemcom tłu m acz y , ze iG Z ie -  

my z n im . p rzep u szcza ją . Musimy p rz e c isk a ć  s ię  ;.rzez tłum  wychodzących, 
k u ś ty k a ją c y c h , c z o łg a ją c y ch  t i v rannych .
Na c z ia c z it ic u  n i b itisko  od munaurow. w id o cz n ie  na rozkaz spęczono 
tu  praw ie ju iszystk ich  ż o łn ie rz y *  N ie  dostrzegamy między n im i ran n ych . 
D eszcze przed paroma m inutam i b y ło  ich  tu  p e łn o . R o z le g a ją ce  s ią  
s t r z a ł y  są n ie  do z n ie s ie n ia ,  Staram B ię  w y łączyć  suo j w zrok, swuj 
s łu c h .  K ie  n ie  w id z ie ć , n ic  n ie  s i y s z e c . . . .  ja k  n a jp rę d z e j p rz e jś ć  
duże podwurze, eby co s ta c  s ię  na i  p ię t r o .
Zatrzym ujem y s ię  u b ram ie . Towarzyszący nam p o d o f ic e r  podchodzi do 
grupy ż o łn ie rz y  s to ją c y c h  na d o le  u w e jś c ia .  P e rk ra k tu jo  z n im i.

Obserwujemy go z d a le k a , s to ją c  z boku. N ie  mamy ocuag i p od n ieść  
o czu , gdy zwraca s ię  do nas ze słow am i: "tam  ju ż  n ie  ma po co i ś c w.
N ie  ż y ją l  A j is z c z e  przed dwoma goozinfimi zap ew n ia łyśm y! "B ą d ź c ie  
s p o k o jn i,  n ie  zostawim y was . . .  copwki jesteśm y p rzy  was, n ic  z łeg o  
s te c  sis^ n ie  może . . . ” Z b y tn ia  za ro zu m ia ło ść , czy naiwna w ia ra  w p rz y 
c h y ln o ść  lo s u ?  Za łam an ie , k t- re  spaoa na nas w je d n e j c h w i l i  j e s t  tym 
w ię k sz e , im w iększa b y ła  poprzedn ia  w ia ra  w to ,  że zdoiamy ic h  u ra to 
w ać. D ługo nas będą je s z c z e  c r^ c z y ły  w yrzuty su m ien ia , żeśmy s t r a c i ł y  
o s t a tn ią  tego szanst*.
N ie  mamy s ix y  i ś ć ;  nogi są  ja k  z w aty. Zataczamy s i H ja k  p i ja n e ,  p o ty 
kamy. U p rz e jś c iu  na Podwale spotykamy u.Tom asza. Czepiamy sit* jeg o  
r ą k ,  szukamy pomocy, o tu ch y , ra tu nku , a le  i  on jw s t  też załam any i  
ta k  ja k  my - pow tarza u kw ika n iep rzy to m n ie : »*To s t ra s z n e , to  n ie
oo z n ie s ie n ia i ’ Znakiem k iz y ż a  czynionym w p o w ie trz u  u d z ie la  a b r o lu c j i .
A p rzed  nami,, na u l i c y  z a s ia n e j gruzem - r a n n i.  To c i ,  k tó rz y  w y s z li,
o w łasnych  s i ła c h  ze s z p i t a la ,  a le  ju ż  c a łu j  i ś c  sami n ie  mogą. C i ,  

k tć ry c h  w yn ies iono  w pośp iechu  z p łonących  domów i  tak  pozostaw iono . 
Rann i c z o łg a ję  s i ę ,  c ie p ia j t i  nug, w yc ią g a ją  r>«ce. O jc ie c  Tomasz kogoś 
p o c n o s i. " Ja n k a ”  chwyta od kogoś małą cz iew czynkę z amputowaną rą cz k ą . 
J a  nawet n ie  prdbujt* podać r ę k i .  Jestem  z u p e łn ie  o t ę p ia ła ,  n ie  mam s i ł  
Z re s z tą , po co ? Tuż o parę  metruw, u w y lo tu  W ąskiego bunaju  ro z s z a le 

l i  Niemcy d o b i ja ją  ran n ych , w yryw ając ic h  z rąk prowadzących s a n i t a 
r iu s z e k .  Ąch, zeby w re sz c ie  b y ł kon iec  t e j  m ęki.
N ag le  w idz^, ja k  z domu na p rzec iw ko , wybiega s ta rs z y  ju ż ,  s iw y męż
czyzn a , n io są c  na rękach młodą dz iew czynę, w id o czn ie  porwaną w prost 
z łó ż k a , bo p ó łnagą , okręconą p rz e śc ie ra d łe m , z szerokim  przekrw ionym  

opatrunk iem  na p ie r s ia c h .  Dźwiga j ą  o sta tk iem  s i l .  W oczach m a lu je  
s ię  rozpacz , b ła g a n ie  o pomoc. Podbiegam do n ie g o . Oplatamy nasze 
d ło n ie  i  na tak  zaimprowizowanym s to łe cz k u  Sadzamy ran n ą , n io s ą c  j ą  
u k ie ru n k u  pl.Zamkowego, dz iew czyna m d le je  nam k i lk a k r o t n ie  po drodze,

- IG

!P rz y  w e jś c iu  co s z p it a la  z a trz y
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zsuwa s ię  z ram ion; musimy s i .t zatrzym ywać, cuci<Ć 34  b ic iem  po tw a rz y , 
a  Niemcy wci^ż nag lą  do pośp iechu , d o b ija ją  o p ie s z a ły c h , innych  p s ią  , 
żywcem p u szcz a jąc  m io tacze  p ło m ie n i.

Na pl.Zamkowyro opada nas banda własowctfu. Rabu ją  co s ię  da . Z ryw a ją  
\ z ło t e  ła ń c u s z k i,  śc iąg ak ą  o b rą c z k i, z a b ie r a ją  z e g a rk i.  N ie  ma wśrwd 

n a s , o s ta tn ic h  n iedob itków  Sta rów k i n ikogo , ktoby pozę ułasnym  ż yc ie tt  
i  n ie l ic z n y m i drobiazgam i u y n a & ił coko lw iek  ze swojego m ie n ia .

Na pl.Zatakowym widz$ po raz o s ta tn i U .Tomasza. Petem n a g le  z n ik n ie  
mi z oczu i  będę s ą d z i ła ,  że tu ta j  w ła śn ie  yo zamordowano.

Z pl.Zamkowego p£dzą nea M ariensztatem  w ó ó i, w k ie ru n ku  U ie ł y .  U zd łu  
t r a s y  s t o ją  p o s te ru n k i Ukraińców . Deden z n ich  pokazu je coś drugiem u, 
wym achując p is to le te m . W pewnej o d le g ło ś c i widz^ m^odą k o b ie tą ,  n io s ą 
c ą  na p le ca ch  o giote^ wyższego od s ie b ie  mężczyznę. Z g ię ta  u p£$i, 

trzym a go za rę c e . . .  nogi w banceżach po uda z w is a ją  b ez w ład n ie .
(  P u s i p rz y s ta w a ć , podrzucac. c ia ło ,  ktw re zsuwa s ię  z p le có w j w tedy rę ce

rannego z a c is k a ją  &i«* nerwowo ne jfcsj s z y i ,  tam ują ocdech . Pozna je  . . .  
to  ‘'Danka* i  " Ik a r* ’ .  U k ra in ie c  podchodzi k i lk a  krokdw, p i s t o l e t  maszy 
nowy trzym a w rękach . . .  jakby sit* szykował 00 p u szczen ia  s e r i i  w ic h  

k ie ru n k u . <& on i id ą  tak  w o ln o .. .  tak  s t r a s z n ie  w olno. Nagle z n ik a ją  
za  zak rętem . Duż ich  n ie  w id ać . Tym razem u ca io  s ię *  .‘A v

Z f t a r ia n s z t itu  skręcamy w u i .ó o u ią ,  n a s tę p n ie  w Bed n a rską . Ten od**:, 
c in e k  pod gwrę je s t  n a jc ię ż s z y .  Potykam si«* co c h w ila ,  z a ta c z a ją c *

Z w ie lk im  trudem dźwigam rannę. Z k o n ie cz n o śc i muszę podążać za j e j  
o jcem , k tu ry  dobywa z s ie b ie  n ad lu czk ie  s i ł y  aby j ą  ra to w a ć . U w y lo tu  
B e d n a rs k ie j  na Krakow skie P rzed m ieśc ie  j a k iś  N iem iec coś k rz y c z y , wy
m achując u naszym k ie ru n k u . N ie  wiem o co mu ch o d z i. Za trz ym u je  n a s . 
U yc ią g a  z szeregu ja k ie g o ś  młodego mężczyzn.*, wzburzony pokazu je  na 

ranie i  każe mu dźwigać ranną .
Opodal u k la s z to rz e  Karm elitów  je s t  s z p i t a l ,  skąd podobno ewakuują 

rannych  samochodami poza Warszaw*. Czy to  p ra w d a ? .. .  po tym cc  w id z ia 
łyśm y na D łu g ie j  . . . .
Skupiamy s ią  na p lacyku  ko ło  k o ś c io ła  K a rm e litó w . P rzed  nami k i lk u - ,  
n a s tu  KałmukoCi. P i s t o le t y  maszynowe zwrócone u noszą ą t ro n ę . G łu p ie  . 

'u c z u c ie ,  ja k  przed egzekuc ją .
Poszuku ją  M3anki*r, wU i s i H, . " I k a r a " ,  p .F a ry a s z e w ś k ie j.  N ie  wa ic h  hi.SF* 
d z ie .  P u s i e l i  zdecydować s ię  i ś c  a a le j ,  na U o lę , za lu d n o ś c ią  c y w i ln ą .  
Pioże uda mi s ię  ic h  dogon ić? Przebiegam Krakow skie  P r z e d m ie ś c ie . , 

Podobno powstańcy s t r z e la ją  wzdłuż t e j  u l i c y ,  od p a ła cu  S t a s z ic a .
Na p l.S a s k im  za trzym u je  mnie k i lk u  Kałraukww. Zagadu ją  po ro s y js k u *  
po b ia ły ts  fa r tu c h u  z opaską Czerwonego K rzyża  d o m yś la ją  s i ę ,  że byia ja  
s a n i t a r iu s z k ą ,  pomagałam "bandytom ". P ro p o n u ją , abym u n ic h  z o s ta ła

\
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na s łu ż b ę . Zaczyna snnie o ta czac  coraz u i*k sza  grupę ż o łn ie r z y .  Trudno 
mi s ię  przez n ich  p rz e b ić . W reszc ie  ja k iś  o f ic e r  n iem ieck i ro z trą 

ca  ic h  ręką  i  o s t ro  nakazuję, mi i ś ć  c a łe j ,  U Ogrodzie Saskim natykam 
s ię  na ja k ie ś  s ta ro w in y , odpoczywająca u t r a u ie .  Przysiadam  koło n ich  
na c h w ilą .  C z u j*  ogromne zm *czen ia , w yczerpanie ćo o s ta tn ic h  g ra n ic .  
N ad® sz ła  r e a k c ja  po s traszn ych  p rzeżyc iach *  Uświadamiam so b ie , że w ła ś 
c iw ie  ju ż  nikomu n ie  jestem  p o trzeb n e , bo c i  k tó rych  ratowałam  i  tak  
z o s t a l i  wymordowani. 1 je o n a cz e śn ie  nag łe  z ja w ia  si** in s ty n k t  ż y c ia .  
Dość mam widoku ś m ie r c i ,  dość u cz u c ia  s tra ch u , dość s ię  t u t a j  napat
rzy łam  t r a g e d i i ,  dość c ie r p ie ń ,  a co n a js t r a s z n ie js z a  - ludzk iego  
z e z w ie rz ę c e n ia *  Chcą ja k  n a jp rę d z e j wycostac s ię  s tą d , z tego p i e k ł a . . .  
p o k i mnie g d z ie  po drodze n ie  z a k a t ru p ią . Wrzucam z s ie b ie  b ia ły  f a r 
tu ch  - n ie ch  mnie n ie  pom awiają o w sp ó łu d z ia ł z ‘̂ bandytami1’ . Pomagam 
w stać  s ta ru s z c e , b io rę  j ą  pod rękę - może n ie  będą m ie l i  odwagi z a t 
rzymywać mnie po drodze.
Ułeczeroy s ię  noga za nogą. S ta ro w in a  n ie  może iś c  s z y b c ie j ,  a mnie
to  tempo w z u p e łn o śc i ocpow iaoa. e le k to ra ln a ,  Ch łodna, W olska .........
w szędz ie  r u in y ,  z g l is z c z a ,  a n i jeonego o ca la łe g o  domu* Umarłe m ia s to , 
p u s tk o w ie . To n iem oż liw e , aby tu  k ied yk o lw iek  mogło w ruc ic  ż y c ie .

Wzdłuż t r a s y  p o s te ru n k i zanoarmwu, Ukraińców , Kałmukou.
N ie k tó rz y  p o w y s ta w ia li na u l i c *  k r z e s ia ,  f o t e le ,  s t o ły .  S iedzą przy 
n ic h ,  p o p i ja ją  p iw o , o ranżaoę. Na ten  widok p ra g n ie n ie  w zb iera  je s z 
cze  b a rd z ie j*  Upał j e s t  n iezn o śn y . P rz e c ie ż  od 24 godzin n ie  miałam 
wody w u stach *
Na rogu C h ło d n e j i  W ro n ie j siaoamy na krawężniku choun ika . Ocpoczy- 
wamy. D z ie lę  się. z b ab c ią  zdobytą  szk lanką wocy, Szk lankę zwracam 
jednemu z ż o łn ie rz y *  Zagaduje m nie. Pokazuje w k ie ru nku  s ą s ie d n ie j 
bramy ta k ,  ja k b y  c h c ia ł  abym za nim posz ła* Trudno mi go zrozum ieć, 
muui coś o jeń ca ch  - pow stańcach. Idę za nim c a ły  czaa m ając go na 
oku* Zaglądam na podućrze . P u s to . Zatrzym ują s ię *  Nagle c z u j* , że 
k to ś  od t y łu  chw yta mnie pod ło k c ie .  Opieram s ię  c a łą  e i ł ą .  Dwóch 
a ię  te ra z  ze mną szamocze* Chcą mnie wciągnąc do ś rod ka , oderwać od 
ż e la z n e j bram y, k tu re j  s ię  uczep iłam  kueczowo* N ie o a ją  rad y . Krzyczę 
r o z p a c z l iw ie jMn ie  , n ie  pu jd* ta m !” . U s tęp u ją , P u sz cz a ją  mnie ze 
śmiechem. Dobiegam do s ie d z ą c e j b a b c i,  Pocnoszę j ą  z z ie m i. Idziem y 
d a le j*  F . i j a ją  nas samochody, wozy konne, w iozące rann ych , s ta rcu u  
w k ie ru n k u  W o li*  Na jeoen  z n ich  upycham moją s ta ru s z k ę , k tu ra  już  
ledwo c ią g n ie  n o g i. D a le j id ę  sama. Przysp ieszam  kroku* K iedy docho
dzę do k o ś c io ła  na W o li j e s t  ju ż  ciemno* Ludz ie  s k u le n i p o s ia c a l i  ne 
posadzce* Dużo tu  k o b ie t  i  d z ie c i ,  M iędzy n im i w a łę s a ją  s i*  U k ra iń c y ,
&8 a n i*  N ie  poooba mi s i *  t u t a j .  Wychodzę na zew n ątrz . N ie zn a jd u ją
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n ig d z ie  an i " J a n k i " ,  an i "W is i**.
Uwagą moją zwraca spora grupa lu c z i  przed bramą. U s taw ian i w czwór

k i  p rzygo tow u ją  s ię  do w y jś c ia ,  u rakach  trzym a ją  dokumenty, ttuwią wy
łą c z n ie  po ro s y js k u , Domyślam s i ę ,  że to  R o s ja n ie ,  " b i a l i "  - uznani 
u c z a s ie  wojny za sprzym ierzeńców n ie m ie ck ich . Postanawiam  wymknąć 
s ię  2 t ą  grupą* korzystam  z n ieuw ag i żandarma spraw dzającego dokumen
t y  p rzy  bram ie i  obchodzę go bokiem , k ie r u ją  nas na u l,W o ls k ą . Za 
wiaduktem skręcamy w lew o , w s tro n ę  Dworca Zachodniego, Perony zawa
lo n e  ludam i wypędzonymi z rużnych d z ie ln ic  Warszawy, Oczekują na 
t r a n s p o r t  do Pruszkowa, P lą cz ę  s ię  m ięczy n im i, szu ka jąc  znajomych, 
b l i s k i c h .  Czuję s ię  s t r a s z n ie  samotna w tym t łu m ie  takim  obcym.
P y ś lę  o ro d z ic a ch , o s io s t r z e .  P o z o s ta l i  po d ru g ie j s t r o n ie  W is ły  na 
S a s k ie j  K ęp ie , Co też  s ię  z n im i te ra z  o z ie je ?  Prw buję  naw iązać ro z 
mowę. Przysiadam  sit* oo j a k ie j ś  m łodej k o b ie ty  w zaawansowanej c ią ż y .  
J e s t  tu  ze swoją m atką. K iedy p o d s ta w ia ją  p o c iąg , P%agam  im za ład o 
wać l ic z n e  to b o ły  do wagonu, ^aoowi^ s ię  u tym samym p rz e d z ia le  co 
one. Noc j e s t  ch ło o n a . D reszcze  mnie t rz ę s ą ,  M łoca k o b ie ta  podaje mi 
p ła s z c z , abym s ię  nim o k r y ła .  Piatka j e j  j e s t  z tego bardzo niezadowo
lo n a ;  bąka coś pod nosem, że une we dwie dadzą sob ie  radę same, n ie  
p o trz e b u ją  n ic z y je j  pomocy.
P o c ią g  zatrzym u je  s i^  u P ruszkow ie  na t e re n ie  f a b r y k i .  I  t u t a j ,  tak  
je k  na Ouorcu Zachodnim tłum y lu d z i .  N is  opuszcza mnie m yśl o odszuka
n iu  " J a n k i "  i  " U i s i " .  Opodal spostrzegam  u mroku wuz konny, załadowa
ny rannym i. P rz e c ie ż  ten  wuz wskaże mi drogę do baraku s z p ita ln e g o , 
a tam z pew nością odnajdę swoje k o le ż a n k i, p an ią  fa ryaszew sk ą , " Ik a r a "  
Pożyczony p ła sz cz  oddaję w ła ś c ic ie lk o m , sama k ie r u ję  sit* w stronę  
wozu, k tw ry pow o li ru sza . Załadowany j e s t  po b rz e g i.  Id ą c  z t y łu  mu
szę podtrzymywać ja k ą ś  s ta ro w in ę , k tw ra  s ie d z i na samym brzeżku.
W pewnym momencie zsuwa mi s ię  w ram iona* W o jn ica  w strzym uje k o n ie . 
Ład u ję  z powrotem k o b ie tę  na wuz i  k o rz y s ta ją c  z o k a z ji  sama sadowię 
s ię  obok n ie j *

Zatrzym ujemy s ię  przed dużą h a lą  fa b ry c z n ą . T u ta j gromadzą rann ych , 
s a n i t a r iu s z k i ,  chorych i  s ta rcó w . J e s t  ciem no, g d z ien ieg d z ie  p a lą  s ię  
o g a rk i ś w ie c , od czasu do czasu b ły ś n ie  ś w ia t ło  z a p a łk i .  Ludzie pok
ł a d l i  s ię  na b e to n ie , in n i  szwendają s ię  je sz c z e  tam i  2 powrotem, ***«,* 
szu k a ją c  wolnego ką ta  do s p a n ia . Ja  rwwnież przypupnęłam  pod ś c ia n ą .  
O g a rn ia ją c  rękam i ko lana d rzem ię . Dochodzi mnie n ag le  jakb y  g ło s  
" J a n k i " *  Z początku  wydaje mi s i ę ,  że to  sen* Nadstawiam ucha, s ły s z ę  
j a j  śm iech donośny, c h a ra k te ry s ty c z n y *  Ja k k o lw ie k  trudno coś d o s trze c  
u ty ch  c iem n o śc iach , id ę  za g łosem . Tak, rz e c z y w iś c ie ,  to  " Ja n k a "  i  
" W is ia "  ta sz cz ą  p ły t y  w iurowe na p o s ła n ie .  J e s t  i  c io c ia  fa ryaszew ska
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i  je sz c z e  ja k iś  c h io p ie c  rann y, k tó rego  n ie  znam, j e s t  i  " I k a r " .
Padamy sob ie  u o b ję c ia .  Płaczem y z r a d o ś c i.  C io c ia  f aryaszeweka mówi; 
" B a s iu ,  tak  bardzo bałam s i*  o c ie b ie ,  gdy si** z g u b i ła ś . . .  w idzia łam  
ja k  Niemcy i  U k ra iń cy  w y c ią g a li  z szeregu  młode k o b ie t y . . .  jak  dobrze, 
że je s t e ś  z nami.*1 Tak . . .  dobrze j e s t  w ta k ic h  ch w ila ch  zn a leźć  s i *  
wśr^d wypróbowanych p r z y ja c ió ł .
Od " U i s i "  dow iaduj* s i * ,  j a k ie  b y ły  k o le je  lo s u  j e j  i  " Ik a r a "  od momen
tu  w y jś c ia  ze s z p it a la  ne D łu g ie j  7.

B y ło  dobra p o łu c n ie , gdy Niemcy k a z a l i  całemu p erso n e lo w i zgroma
d z ić  s i *  na d z ied z iń cu . Przypuszczano , że zostaną  wydane ja k ie ś  p o le 
c a n ia *  "W is ia " *  k tó ra  b y ła  c a ły  czas p rzy  rannych na I  p . ,  n ie  ze sz ła  
na d u ł*  Z okna obserwowała co s i *  d z ie je  na podwórzu* stopniowo z ap e ł
n ia ło  s i *  ono lż e j  rannym i* Zgrom adził s i *  również p raw ie  w kom plecie 
p e rso n e l s z p it a ln y .
U pewnym momencie ta  grupa lu d z i z a c z ę ła  przygotowywać s i *  co w y jś c ia .  
" U i s ia "  t k n i* t a  złym przeczuciem , z b ie g ła  na d - i.  T u ta j dow iedz ia ły  
s i * ,  że Niemcy k a z a l i  wszystkim  op u sc ic  s z p it a l  i  pozostaw ić  c i*żko  
ran n ych . A le  d laczego? 1 co d a le j ?  Na to  p y ta n ie  n ik t  n ie  p o t r ą f i ł  
odpow iedz ieć . Tego można s i *  b y ło  t y lk o  dom yślać, " U i s i a "  w b ieg ła  z 
powrotem ne g o r* . N ie s te t y ,  p rzy p r z e jś c iu  na s a l*  I  p . s t a ł  już  N ie 
m iec i  n ie  c h c ia ł  j e j  p rz e p u śc ić , z a g ra d z a ją c  drog* p is td le te m . 
O depchn*ła go r* k ą . Lu fa  p is to le tu  ro z d a r ła  j e j  fa r tu c h *  d ra sn * ła  c ia 
ło *  a le  "U iś k a "  już  b y ła  u d rzw iach , dopad ła  do ch łopców , ch w yc iła  
p ierw szego  z brzega " I k a r a " ,  a na p y ta n ia  re s z ty  o d p o w ied z ia ła , że 
b *d z ie  ic h  w szystk ich  po k o le i  sprowadzać na do ł* " I k a r "  ranny w ob ie  « 
nog i szed ł z trudem. A le  s tra ch  dodawał s i ł ,  a "U iś k a "  c a łą  mocą pod
trzym yw ała  c ia ło .  Po drodze ch w yc iła  sz czo tk *  do z a m ia ta n ia , na k tu re j 
w sp a r ł s ią  zdrową r*ką*
S8man, ten  sam, k tó ry  przed c h w ilą  g r o 4 z i ł  d z iew czyn ie  drog* p is t o le 
tem , te ra z  usunął s i *  z p r z e jś c ia .  Zaim ponowała mu sw oją odwagą. Gdy 
w b ie g ła  d rug i raz  na gor* po re s z t*  kolegow* z a s ta ła  na p o łp iHtrz e  
c a łą  grup* Niemców* Tym razem b y ło  za pu^no, z o r ie n to w a ła  s i * ,  że sama 
n ie  da rady* a " Ja n k * "  i  mnie sp o tk a ło  d o p ie ro  w bram ie na K i l iń s k ie 
go 1# wśród rannych . Sama d o ta sz cz y łe  " I k a r a "  do M a r ie n s z ta tu . I  tam 
" I k a r "  za łam ał s i * .  O św iad czy ł, że a a le j  n ie  p ó jd z ie *  B o i rozran ionych  
nog b y ł n ie  do z n ie s ie n ia .  N ie  pomagały n a le g a n ia  " U i s i " ,  an i św iado
mość g ro żące j ś m ie r c i .  W ybawienie p rz y s z ło  n ie sp o d z iew an ie  w osobie 
" J a n k i " .  Na pl.Zamkowym, k toś  z ro d z in y  o d eb ra ł od n ie j  m ałą dziew- 
czyn k * , k tu rą  n io s ła *  U tedy p o b ieg ła  na p rzó d , za grupą rannych , spo
d z ie w a ją c  s i * ,  że wśród n ich  z b a jd z ie  " I k a r a "  i  " U i s i * " ,  N ie  m ogli 
z a jś ć  d a le k o . R z e c z y w iś c ie , d o s trz e g ła  ic h  s ied zących  na rumowisku 
u l i c y  M a r ie n s z ta t . " I k a r "  b y ł c a łk o u ic ie  zrezygnowany. Z b l i ż a l i  s i*
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Niemcy# S z l i  w k ierunku k o ś c io ła  śu .Anny, z m iotaczam i p ło m ie n i. In n i 
z p is to le t a m i.  Uzdłuż u l i c y  s ie d z ie l i  r a n n i,  k tu rz y  n ie  m ie l i  s i ł y  
i ś ć  c a ł e j .  U peunej c h w il i  b ły s n ą ł płom ień puszczony na ty c h , co pozos
t a w a l i  u t y l e ,  '‘Jan ka11 ze rw a ła  s i ą ,  z a c z ą ia  szukać ja k ie g o ś  k i j a ,  aby 
z ro b ić  noszą ze swojego k i t l a ,  a le  n ic  u gruzach n ie  z n a la z ła .  Trzeba 
b y ło  ja k  n a js z y b c ie j u chodz ic . N ie  b y ło  c h w i l i  co s t r a c e n ia ;  w z ią ła  
" I k a r a "  na p le c y . Zdobyła s ię  na w y s iłe k ,  w k tó ry  trudno  u w ie rzyć  - 
n io s ła  go sama M ariensztatem , Sow ią, Becn a rską  pod g*-rą, poprzez p l . S a s 
k i ,  Ogród S a s k i,  e le k to ra ln ą ,  Ch łooną. D op iero  tam n a t r a f i ł a  na wuzek 
załadow any rannym i, na k tu ry  w t ło c z y ła  " I k a r a "  s i ł ą ,  za cenę p ch an ia  
tego  w eh iku łu  w spuln ie z MU ia i ą " ,  aż co Dworca Zachocn iego .
Ta dziew czyna w c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  dn i i  nocy wyd-cwigała na noszach 
ponad t r z y d z ie ś c i  rannych osubl P raw ie  n ie  s p a ła ,  n ie  j a d ła ,  bo n ie  
b y ło  k iedy#  Skąd w n ie j  w z ię ło  s ią  je sz cz e  t y l e  s i ł y ?  B u d z iła  san sac ją  
nawet wśrwd Niemcuw, k t« rz y  j ą  fo to g r a fo w a li ,

U obozie w Pruszkow ie znalaz łyśm y sit* 2*>qo w rześn ia  w ieczorem , a już  
3-go w rześn ia  po po iucn iu  byłyśm y poza jego  g ra n ic a m i, HIk a r "  i  " U i s ia "  
p o je c h a l i  do s z p ita la  co Pruszkowa. ‘‘Jan k .* ", c io c ią  Fa ryaszew ską  i  
mnie - n iem iecka kom isja le k a rsk a  m .in . c z ię k i  po lsk im  p ie lęg n ia rk o m  - 
z a l i c z y ła  do grupy rannych i c iężko  ch o rych , przeznaczonych do z w o ln ie 
n ia  z obozu. Tak wisjC zam iast w obozie k o n cen tracy jnym , ja k  n iem al 
w szyscy ze S ta ru w k i, znalaz łyśm y sit* na w o ln o ś c i.
C io c ia  Faryaszewska udała  s ią  do swoich znajom ych, państwa Grochows
k ic h ,  na ul#Drzym aiy 4, natom iast my z " Ja n k ą "  - na noc leg  do baraku 
R , G ,0#

Po w y jś c iu  z obozu w Pruszkow ie zastukałam  do ja k ie g o ś  m ieszkan ia  
z p rośbą  o b ie l iz n ą  o s o b is tą . Miałam na so b ie  t y lk o  l e t n i ą  su k ien k ą , 
o raz  p rz y d łu g i p łaszcz popelinow y. w ła ś c ic ie lk a  m ieszkan ia  odpow iedzia 
ł a ,  że n ic  tak ieg o  dac mi n ie  może, bo sama ma u c ie k in ie ró w  z Warszawy, 
k tu ry c h  musi o d z ia ć . I  za j e j  p leców , n ie sp o d z iew an ie  w y c h y l i ła  s ią  
tw arz  m o je j ko leżan k i z gimnazjum. B y ła  to  Fema Szatkow ska. Od n ie j  do
w ied z ia łam  s ią ,  że s t r a c i ł a  mąże w Po w stan iu , a sama z o s ta ła  wypędzona 
z Uarazawy z k ilkutygodniowym  dzieck iem  - t a k ,  ja k  a t o i .  B y ło  z a t ro s 
kana , że n io  mi n ie  może o f ia ro w a ć . U śc isk a łyśm y  s ię  s e rd e cz n ie  i  po
ż e g n a ły . Następnego dn ia rano , Fama o d n a la z ła  mnie w RGO, p rz y n io s ła  
bochenek ch leb a  i  komplet b ie l iz n y  u szyty  nocą w rąku z p ie lu s z e k  swo
jeg o  dziefcka. Byłam barozo wzruszona*
Przed  połucniem  u baraku HGO z ja w i ła  s ią  có rka  p ,G ro ch o w sk ich , p rz y s ła 
na przez C io c ią  Faryaszewską i  z a b ra ła  nas do m ieszkan ia  swoich ro d z i-  
cow# Wydawało nam s ią ,  że jesteśm y w r a ju .  Po m ie s ią c z n e j p o n ie w ie rce
- m ożliwość umycia s ią ,  łuźka  z c z y s tą  p o ś c ie lą ,  w sp an ia ły  ob iad  na 
s t o le  nakrytym  obrusem - to  b y ł prawdziwy szok .
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A-Ą
Spotkałyśmy sit* z atmosferą n ies łychane j  życz l iwośc i  i dobroc i .
A mimo w szystko  w ra ca ją  koszmarne wspom nienia, t ra g ic z n e  obrazy ja w ią  
sit* przed oczami i  w dz ień  i  w nocy.
Cb ie  dostajem y w ysok ie j tem p era tu ry . Jesteśm y z u p e łn ie  pozbawione s i ł ,  
o b o ję tn e  na wszystko co nas może spo tkać . To też  gdy następnego c n ia  
do m ieszkan ia  w kracza ją  Niemcy w poszukiw aniu Warszawiaków, n ie  p ró 
bujemy nauet zw lec s ią  z łó ż e k , u c iek ać  ty ln y m i drzw iam i do ogrodu. 
Sp raw dza ją  nasze k en k a rty , każą wstawać. Państwo Grochowscy na g w a łt 

k o m p le tu ją  jak ąś  garderobą , szyku ją  paczką żywnościową ne drog%. 
G łąboko chowamy o fia row ane przez C io c ią  fa ryaszew ska  p ien ią d z e j^ n a  
w sz e łk i wypadek, ż eb yśc ie  n ie  z o s ta ły  bez g ro s z a . . .może i  moim dz ieciom
o k tó ry ch  n ic  n ie  wiem, ktoś p rz y jd z ie  z pomocą**.
Wychodzimy z m ieszkan ia  pod e s k o rtą . Dokąd? N ie  wiedomo* C z te ry  doby 
b yd lącym i wagonami z g a rś c ią  rozrzucone j słomy na pod łodze, je c h a ły ś 
my do W roc ław ia*
Po drodze na p o lsk ich  te re n a ch , lu d z ie  d o n o s il i  nam do pociągu  wodk*, 
pom idory, ceb u lą , czasem ch le b .

We W roc ław iu  przebywałyśmy w obozie p ra c y . Zatrudn iono  nas w "Famo- 
y e r k e " .  Już  po pierwszym tyg o cn iu  pobytu zacząłyśm y planować u c ie c z k ą . 
Do głowy p rz ych o d z iły  n a jro zm a itsze  pom ysły, w re sz c ie  28 p a ź d z ie rn ik a  
rano wyruszyłyśm y pociągiem  do K a tow ic , mając b i l e t y  wykupione t y lk o  
do O po la . Złapano nas. Przekazano na gestapo w Opolu, a ,.sotero o d es ła 
no z p rzep ustką  z powrotem do obozu we W ro c ław iu .

Od rodzicow  n ie  m iałyśm y żadnych w iadom ości. Początkowo, jedyne  
k a r t k i  j a k ie  d o c ie ra ły  do nas 00 obozu, to  b y ły  k a r tk i  oa C io c i f a rya-  
szew sk ie j:**  Kochane D z iew uszk i! Bardzo mi p rz y k ro , że n ie  mogłam Wam 
p rzez wskazaną okazją  p rz e s ła ć  p a c z k i. Na d ru g i dz ień  jed n ak , po o t rz y 
maniu Waszego l i s t u  już  t ra n s p o r ty  z t e j  f irm y  p rz e s ta ły  i ś ć  - i  woj
sko z a ją ło  ten  te re n . S z cz o te cz k i dwie i  ładny g rzeb ień  oczeku ją  
u lą c  - może poczta  p rzy jm ie  paczką. U c ieszy łam  s ią  se rd e cz n ie  z Wasze
go l i s t u .  Rade jestem , że choc Was n ie  ro z d z ie lo n o *•.D z ie ln e  j e s t e ś c ie  
bardzo i  p rz e ż y ły ś c ie  ju ż  w ie le ,  ja k  na Wasze m łodzieńcze l a t a .  U ią c  
może d a c ie  sob ie  i  tam r a d ą . . .  3a leżą  w łużku  i  d la teg o  tak  brzydko 
p is z ą .  Z nogą b y ło  coraz g o rze j - m usia ła  być operowana, b o l i  bardzo . 
Teraz s ią  b o ją , że o k u l i  bądą m usia ła  i ś ć  przed s ie b ie ,  gdy każą wy
c h o d z ić  n a g le , ftiaj-am wiądomośc^ £e moja có reczka  j e s t  w N iem czech, 
w yw iez iona* B y ła  o k rad z io n a , w iąc  bosa i  g łodna . Teraz już  rodz in a  
z Krakowa i  Sosnowca w ie  o n ie j  i  o p iek u je  s ią  n ią .  N ic  mojemu d z ie c i  
ku pomoc n ie  mogą i  se rce  moje b o l i  i  za n ią  i  za synem. Chcia łabym  
zawsze m iec z Wami k o n tak t - bo lesne t ra g e d ie  nas z łą c z y ły .  P a m ią ta j-  
c ie  o swej nowej c io c i .  Bogu was polecam i  mocno c a łu ją  o b ie  kocha
ne b u ź k i. C io c ia  Ir e n a .  1 9 .I X . 4 4 .w
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C io c ia  Ire n a  ja k  m ogła, ta k  s t a r a ła  s ię  nam pomoc: podtrzym ywała na 
duchu swoimi l i s t a m i ,  p r z y s y ła ła  p a c z k i, p o le c a ła  sw o je j ro d z in ia  
w Sosnowcu i  K rak o w ie .
Dużo dobrego dośw iadczyłyśm y oc lu d z i,  czysto  z u p e łn ie  obcych , z k tó 
rym i zetknę łyśm y sit* po raz  p ie rw szy  w ż yc iu *  J e ż e l i  druga nasza uclecz  
ka z obozu p ow iod ła  s i ę ,  b y io  to  ruwniaż n iem ałą  zas łu g ą  w ie lu  ż y c z l i-  
wych nam, se rd eczn ych , a także  ooważnych lu d z i*  12 g rudn ia  1944r* 
do tarłyśm y do Nowego Targu . Tan doczekałyśm y s ię  w yzw olen ia* N astęp 
nego d n ia , 30 s ty c z n ia  1945r. wyruszyłyśm y na p iechot**, w drogę pow
ro tn ą  do Warszawy*
Zasta łyśm y naszych  rob z icu u  we w łasn ych , n ieco  zdemolowanych m ieszka
n ia c h :  wJa n k a M na G rochów ie , j a  na S a s k ie j  K ęp ie . W ie d z ie l i  o nas t y l 
ko t y l e ,  że m iałyśm y swuj punkt k o n c e n tra c j i  na Starym  W ie ś c ią ;  n ie  
b y l i  pewni czy nas je s z c z e  k ie d yk o lw ie k  zobaczą*

Już  11 lu te g o  1945r. - następnego d n ia  po pow rocie  do Uarszawy *  
byłyśm y na S ta ru u ce *  S z p it a l  na D łu g ie j  7 - spalony* Zw łok i ro z s t rz e 
la n y c h , częściow o  zwęglone - na d z ied z iń cu  budynku, na p a r te rz e ,  u 
p iw n icach * 1 p ię t r o ,  tam gd z ie  l e ż e l i  n a s i ko ledzy z ,fU ig ie r M zawalona 
w arstw ą gruzu do wys* 1 m. u bram ie na K i l iń s k ie g o  1 - nadpalone zwło
k i  pozostaw ionych chłopcuw od "Gustawa” . N ie sposub nikogo z id e n t y f i 
kować* A w ięc  chyba n ik t  s ię  n ie  u ra to w a ł*  J e ż e l i  *** to  t y lk o  ten  
j e d i ł ^ j  edyny, stosunkowo lekk o  ranny u nogę chłopak od “ G ustaw a", 
k tu ry  le ż a ł  w kuchence , na p a r te rz e  o f ic y n y  przy u l .  K i l iń s k ie g o  3* 
P rzen io s łyśm y  go na D ługą 7 do bramy. HJa n k a M tw ie r d z i ,  że go w id z ia łaI
na te ra n ie  obozu w Pruszkow ie* A le  czy to  b y ł rz e c z y w iś c ie  on? C h c ia ły *  
byśmy mieć tę  pewność; ch o c iaż  to  jedno uratouane ż y c ie  lu d z k ie  byłoby 
nam nagrodą za p o n ie s io n y  t ru d ,  k tu ry  byt; może n ie  poszed ł na marna.

»S tas iu ka*1, ^Klechę*1, “ R o b e rta " ekshumowałyśmy z D łu g ie j  7 la tem  
1945r* przy pomocy naszych ko legów : ‘'Zbycha" i  "N ie ty k & z / "*  Z g in ę l i  
na tym eamym m ie js c u , na którym  ic h  po łożyłyśm y* Po noszach pozosta 
ł y  t y lk o  m etalowe o k u c ia ;  m iędzy n im i le ż a ły  zwęglona zw ło k i*  P rz y
* S ta s iu k u ”  z n a laz ły śm y  gw izdek, sp a loną  le g ity m a c ję , k tu re  ro z sy p a ła  
s ię  w rękach , a takż e  m ałe s rao rn e  serduszko - dar n arzeczone j*  
s io s t r a  "K le c h y "  rozp ozna ła  s z c z ą tk i Tadz ia  po guzikach u b ran ie *  B y ły  
też  ja k ie ś  d ro b ie z g i z n a le z io n e  p rzy  "R o b e rc ie " .
Przyw rócone z o s te ły  Piętkom prochy Synów p o le g ły c h . Na cm entarzu są 
ic h  m ogiły  p o k ry te  kw ieciem *

T y le  t y lk o  mogłyśmy d la  n ich  z ro b ić *

/Ba rb a ra  Gancarczyk/

-  * 7  “  ' Ą - Ą ?
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1 . "Janka" - Janina Gruszczyńska - Jasiak
2. "Wisia" - Jadwiga Konopacka - Klimaszewska
3. "Stasiak" - Stanisław Olejnik
4. "Robert" - Tomasz Russanowski
5. "Klecha" - Tadeusz Suski
6 . "Ikar" - Jerzy Szymański
7. "Lot" - Andrzej Ołubczyński
8 . "Faliński" - Stefan Filipowicz
9. Swa - córka p. Ireny Faryaszewskiej - zginęła 

na St. Mieście ratując zabytki. Druga 
córka - Aluka, oraz syn Ludwik - walczy 
li w Śródmieściu

1 0. "Firlej" - Stanisław* Bielański
11 . "Zbych" - Zdzisław Skupień
1 2 . "Nietyksza" - Zdzisław Niekrasz
13. "Kruk" - Tadeusz Wegner
14. "Kozak" - Halina Śliwińska

} i

Relacja odtworzona w 1969 r. z rękopisu pisanego w 1957 r. 
Zakończenie relacji od str. 20 do str. 24 pisane 
w lipcu 1976 r.

Warszawa iO.VIII. 1976 r.
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Barbara Gancarczyk /z d. Piotrowska/ 
zam. 03-918 Warszawa

Nota biograficzna

Urodzona I8.04.l923r. w Warszawie. Córka Czesława i Cecylii.
Ojciec brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej 1920 r. jako 
ochotnik-student prawa U,UF.
W czerwcu 1939 r. ukończyła gimnazjum ssEazaretanek w Warszawie.
W i94lr. otrzymała maturę na tajnych kompletach liceum im. Marii 
Konopnickiej. Następnie podjęła studia na Tajnym Wydziale Archi
tektury Politechniki Warszawskiej, uczęszczając jednocześnie na 
kursy Rysunku Technicznego do Szkoły Jagodzińskiego.
W roku 1940 i 1941 pracowała honorowo w Biurze Informacyjnym PCK 
w Warszawie. Od grudnia 1941 do lipca 1944 była łączniczką Dele
gatury Rządu na Kraj, m.ln. prof.8tefan§i Bryły w Departamencie 
Robót Publicznych i Odbudowy, Od l942r. w Harcerskim Batalionie 
"Wigry” A.TC. przechodziła szkolenie sanitarne i bojowe pod ps. 
"Konarzewska”, "Pająk"ą 1 sierpnia 1944r. stawiła się na/koncentrację 
plutonu sanitarno-łącznościowego n§t ul. Kiliński ego 1 . Od 2 do 6 
sierpnia pełniła służbę sanitariuszki w szpitalu na ul.Mariańskiej 
1. 7 sierpnia po powrocie naStare Miasto otrzymała przydział jako

nsanitariuszka do 2 plutonu Kompanii Szturmoej 3atalionu "Wigry”.
16 sierpnia i944r. razem z koleżanką Teresą Potulicką pomagała 
księdzu Karłowiczowi w zdięciu i wyniesieniu z płonącej Katedry 
św.Jana, figury Cudownego Pana Jezusa.
2 wrfw śnią po wycofaniu się oddziałów powstańczych ze Starego Mias
ta pozostała dobrowolnie z ciężko rannymi kolegami, których nie 
można było ewakuować kanałami. Po wkroczeniu Niemców na Stare Mias
to 2 września, razem z koleżanką Janiną Gruszczyńską ps."Janka” 
usiłowała ratować rannych przed egzekucją i paleniem żywce wynosząc 
ich z płonących domów /ul.Kilińskiego 1-3, Długa 7/.
Po Powstaniu znalazła się w obozie w Pruszkowie, a następnie w obo
zie pracy przymusowej we Wrocławiu /d.Rreslau/, gdzie została za
trudniona w Zakładach ?amo-Werke. Od 12 grudnia 1944r. po ucieczce 
z obozu przebywała w Nowym Targu. Do Warszawy wróciła 10 lutego 
1945 r. Od marca i945r. do stycznia I947r. pracowała w Biurze Odbu
dowy Stolicy w Wydziale Architektury Zabytkowej.
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Od I945r. kontynuowała stadia na Wydziale Archit -który Politechni 
ki Warszawskiej, które ukończyła w I952r. Po okończenio studiów 
aż do emerytury t.zn. do I98lr. pracowała w biurach, projektów na 
terenie Warssawyą

Odznaczenia;
- Krzyś Srebrny OrderuYirtuti Militari leg.Kr 582-75-34
- Krzyż Walecznych leg.Hr DK-8264/v?
- Krzyż Armii Krajowej leg.Nr 9574
- Warszawski Krzyż Powstańczy leg.Nr 11-82-67K 
-Krzyż Partyzancki leg.Nr 1317-71-15
- Medal za Warszawę leg.Nr 1005-71-15

Pozycje bibliograficzne*
- Po bert Bielecki " (Jus ta#—Harnaś dwa powstańcze bataliony”
- Robert Bielecki "Batalion Harcerski Wigry”
- Robert Bielecki "Długa 7 w Powstaniu Warszawskim"
- Maria Wiśniewska, ifaria Sikorska "Szpitale powstańczej W-wy
- laria i Andrzej Szypowscy " G d y  wchodzisz w progi Katedry"
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Barbara Gancarczyk z d.Piotrowska 
zam. 03-918 Warszawa

Ż y c i o r y s  ^  ►
Urodziłam się 18.04.I923r. w Warszawie. Jestem córką Czesława i  Ce
cy l i i  z Wójcików. Ojciec mój brał udział w wojnie polsko-bolszewic
kiej w 1920r. jako ochotnik-student prawa Uniwersytetu Warszawskie
go. W okresie międzywojennym był urzędnikiem banku. Wczasie wojny 
należał do Armii Krajowej Obwód Praga Okręgu Warszawa AK. Zmarł w 

1946r.
W czerwcu I939r. ukończyłam gimnazjum S.S.Nazaretanek w Warszawie 
przy ul.Czerniakowskiej /wzmianka w książce Teresy Sułowskiej-Bo- 
jarskiej "Twierdza przy Czerniakowskiej" s t r . 115/ i  zdałam ggzamin 
do państwowego liceum im.Marii Konopnickiej w W-wie. Wrzesień l939r. 
spędziłam wraz z rodzicami i  s iostrą w oblężonej Warszawie. To wte
dy na skutek bombardowania straciliśmy 10. 09. 39r .  nasz dom wraz z 
całym dobytkiem. W l940r. podjęłam naukę na tajnych kompletach l i 
ceum im.Marii Konopnickiej w W-wie, którą zakończyłam w czerwcu 
I94lr. egzaminem maturalnym. Kierowniczką tej podziemnej szkoły w 
okresie okupacji była Helena Bartoszewiczowa zaangażowana jednocześ
nie w pracy konspiracyjnejWSK. Poległa w czasie Powstania Warszaw
ski ego./Wzmianka w książce Łucji Łopalewskiej-Rozumowej "Sw. Barba
ry 4/. W roku 1940 i  1941 pracowałam honorowo w biurze Informacyj
nym PCK przy ul.Czerwonego Krzyża, którego kierownikiem była Maria 
Bortnowska. Od października I94lr. do czerwca I944r. uczęszczałam 
na Kursy Rysunku Technicznego-wydz. budowlany/do szkoły Jagodzińskie 
go w W-wie i  jednocześnie na tajne komplety Wydziału Architektury 
PolitechnikiWarszawskiej. Od grudnia I94lr. do sierpnia I944r. by
łam Łączniczką Szefa Departamentu Robót Publicznych i  Odbudowy De
legatury Rządu Londyńskiego na Kraj m.in. prof.Stefana Bryły, któ
ry aż do jego aresztowania w I943r. był jednocześnie współorganiza
torem Tajnej Politechniki Warszawskiej. Utrzymywałam bezpośredni kon 
takt,jako łączniczka^z profesorami tej uczelni m.in. z profesorami: 
Zachwatowiczem, Hemplem, Nechayem, Poniżem i  in.
W styczniu I942r. wstąpiłam do Harcerskiego Batalionu "Wigry" A .K . , 
którego dowódcą był Eugeniusz Konopacki ps."Trzaska". Przechodziłam 
tam szkolenie sanitarne i  wojskowe pod pseudonimem "Konarzewska", 
"Pająk".

1 sierpnia i944r. stawiłam się na koncentrację plutonu sanitarno-łą -
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cznościowego na ul.Kilińskiego 1 na Starym Mieście, którego komen
dantką “była Izabela Niedźwiecka-Namysłowska. 0d 2 do 6 sierpnia peł
niłam służbę sanitariuszki w szpitalu przy ul.Mariańskiej 1. 7 sier
pnia po powrocie na Stare Miasto otrzymałam przydział do 2 plutonu 
Kompanii Szturmoej "bat.Harcerskiego "Wigry" A.K. i jako sanitariusz
ka brałam udział w akcjach tego plutonu. Pluton ten na Starym Mieście 
walczył m.in. w obronie katedry św.Jana,na Kanonii,Jezuickiej,Brzo
zowe j,Mostowej,Bielańskiej.
16 sierpnia i944r. razem z koleżanką Teresą Potulicką-Łatyńską po
magałam księdzu Karłowiczowi w zdjęciu i wyniesieniu z płonącej Ka
tedry św.Jana,figury Cudownego Pana Jezusa. Po wycofaniu się oddzia
łów powstańczych ze Starego Miasta do Śródmieścia i na Żoliborz, po
zostałam dobrowolnie z ciężko rannymi kolegami, których nie można 
było ewakuować kanałami. Pĉ /kroczeniu Niemców na Stare Miasto 2 wrze
śnia i944r., razem z koleżanką Janiną Gruszczyńską-Jasiak ps."Janka" 
usiłowałam ratować rannych przed egzekucją i paleniem żywcem wyno
sząc ich z płonących domów /ul.Kilińskiego 1/3, Długa 7/.
Wypadki te zostały przeze mnie i kol.J. gruszczyńską-Jasiak szczegó
łowo opisane i są zamieszczone w zbiorze relacji żołnierzy bat."Wi
gry" .
Po Powstaniu znalazłam się w obozie w Pruszkowie $ a następnie w 
obozie pracy przymusowej we Wrocławiu /d. Breslau/, gdzie zostałam 
zatrudniona w Zakładach Famo-Werke.
Moja pierwsza próba ucieczki z obozu w dniu 28 października 1944r. 
nie powiodła się. Razem z kol. Janiną Gruszczyńską-Jasiak zostałam 
zatrzymana w pociągu i odesłana na Gestapo w Opolu, a potem do obo
zu we Wrocławiu. Dopiero druga ucieczka z obozu w dniu 10 Rudnia 44r. 
zakończyła się powodzeniem i szczęśliwym dotarciem do Nowego Targu.
W Nowym Targu przebywałam pod przybranym nazwiskiem "Konarzewska", 
aż do chwili wkroczenia tam wojsk radzie ckich 29 stycznia l945r.
Do Warszawy wróciłam 10 lutego I945r. Od marca 194̂ *. do lutego l947r. 
pracowałam w Biurze Odbudowy Stolicy przy ul.Chocimskiej w Wydziale 
Architektury Zabytkowej u prof.J.Zachwatowicza. Moją pierwszą pracą 
w BOS-ie była inwentaryzacja powalonej Kolumny Zygmunta, na pl.Zam
kowym.
W pierwszych latach powojennych brałam udział w ekshumacjach poleg
łych kolegów na Starym Mieście, jednocześnie nie przyznając się do 
przynależności do Armii Krajowej.
W I948r. wyszłam za mąż za architekta Marię-Tadeusza Gancarczyka. 
Jestem matką dwóch synów; Jacka ur. w I949r. i Wojciecha ur.w l956r.

-  2  -
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Od I946r. kontynuowałam studia na Wydziale Architektury Politechni
ki Warszawskiej, które ukończyłam w l952r. z tytułem mgr inż.archi
tekta. po ukończeniu studiów, aż do emerytury t.zn. do 198lr. pra
cowałam w biurach projektów na terenie Warszawy.
Poza paroma dyplomami uznania "nie dorobiłam się" znaczącego państwo
wego odznaczenia za pracę zawodową. Nie mniej pełniłam też w ciągu 
tych lat - wybierana przez załogę czy środowisko - różne funkcje 
Ipołeczne np.;w latach 1965-1967 funkcję ławnika Sądu Powiatowego

dla m.st.Warszawy
członka Komitetu Blokowego Nr 76
członka Rady Zakładowej
cłonka Zarządu Środowiska b.żołnierzy bat."Wigry" Zw. 
Powstańców Warszawskich

Dnia 28 marca 2000r. otrzymałam nominację na stopień porucznika 
od Ministra Obrony Narodowej.
Nigdy ani ja ani mój mąż nie należeliśmy do żadnej partii politycz
nej.
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Barbara Bogumiła GANCARCZYK z d. PIOTROWSKA

Urodziła się 18 kwietnia 1923r. w Warszawie jako córka Czesława i Cecylii

Od 1942r. pod ps. Pająk i Konarzewska służyła jako łączniczka i sanitariuszka w 
harcerskim baonie „W igry”  pod dowództwem kpt. Eugeniusza Konopackiego, ps. Trzaska. 

Przeszła w baonie szkolenie sanitarne i bojowe. Od 1942r. brała także udział w 
organizowaniu tajnego nauczania na Politechnice Warszawskiej jako łączniczka prof. 
Stefana Bryły. W  Powstaniu Warszawskim uczestniczyła jako sanitariuszka i łączniczka
II plutonu kompanii szturmowej baonu „W igry” . Wynosiła rannych spod ostrzału w czasie 
walk w katedrze oraz pełniła służbę sanitariuszki i łączniczki na barykadach na 

ul. Jezuickiej, Brzozowej, Bielańskiej i Daniłowiczowskiej. Pozostała dobrowolnie 
z rannymi po kapitulacji Starego Miasta. Po wkroczeniu tam Niemców w dniu 2 września 
uczestniczyła w ratowaniu rannych z domów przy ul. Kilińskiego 1 i 3 oraz ze szpitala 
przy ul. Długiej 7 przed egzekucją i spaleniem żywcem. Z płonącego domu przy 
Kilińskiego 1 wyniosła pięciu rannych, a z domu przy Kilińskiego 3 siedemnastu.

W  czasie Powstania była odznaczona Krzyżem Walecznych.

Od 2 do 6 września przebywała w obozie w Pruszkowie, a od 10 września 
w obozie pracy we Wrocławiu. Uciekła stamtąd w dniu 10 grudnia 1944r. Zakończenie 
okupacji niemieckiej zastało ją w Nowym Targu, gdzie w dniu 29 stycznia 1945r. weszły 

wojska sowieckie.

z Wójcików.
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Po wojnie dokończyła studia na Wydziale Architektury Politechniki 

Warszawskiej.

Od 1945 do 1947r. pracowała w Biurze Odbudowy Stolicy na stanowisku 
technika, w latach 1953-1956 w Miejskim Biurze Projektów jako starszy projektant, 

a w latach 1957-1967 na takim samym stanowisku w Zakładzie Projektów i Usług 
Inwestycyjnych CZSBM. Była tam także członkiem Rady Zakładowej i Komisji 

Rewizyjnej Rady Zakładowej. Od 1967r. pracowała w Przedsiębiorstwie Budownictwa 

Miejskiego Warszawa-Wschód na stanowisku starszego inżyniera budowy.

Nie należała do PZPR. Od 1969r. była członkiem ZBoWiD.

Społecznie w latach 1965-1967 pracowała jako ławnik Sądu Powiatowego 

m. Warszawy, a od 1968r. jako członek komitetu blokowego w miejscu swego 

zamieszkania przy ul. Łotewskiej 10.

Wyszła za mąż za Marię Tadeusza Gancarczyka. Uczestniczył on pod ps. Maryś 

w Powstaniu Warszawskim najpierw jako sanitariusz, następnie, od 15 sierpnia do
6 września, uczestniczył w pracach kartograficznych Oddziału V I KG  AK, a w ostatnim 
okresie w akcji ratowania dóbr kultury pod kierunkiem prof. Jana Zachwatowicza. Po 
wojnie jako student architektury pracował na stanowisku technika w Biurze Odbudowy 
Stolicy, a po ukończeniu studiów kolejno w Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego jako technik (1947-1949), w Biurze „Miastoprojekt Stolica”  jako 
projektant (1950-1958), w PAN jako adiunkt (1959-1962), w Biurze Studiów i Projektów 

Radia i Telewizji jako starszy projektant.

Uchwałą Rady Państwa N r 0/547 z dnia 16 kwietnia 1975r. „za 

wybitne zasługi bojowe w walkach z hitlerowskim najeźdźcą w okresie I I  

wojny światowej” Barbara Gancarczyk została odznaczona Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Źródła:

GANCARCZYK z d. PIOTROWSKA Barbara Bogumiła

AZKRPiBW P, W-1906, W-70453 (Maria Tadeusz Gancarczyk); - BKiOKPRP, Im. spis VM
PRL 2, s. 283, poz. 2338.
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Urodziła się 18 kwietnia 1923 r. w Warszawie jako córka Czesława 
Piotrowskiego i Cecylii z Wójcików. Jej ojciec brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej 
w 1920 r. jako ochotnik-student prawa Uniwersytetu Warszawskiego. W  okresie 
międzywojennym był urzędnikiem bankowym. W  czasie wojny należał do Armii Krajowej 
w Obwodzie Praga. Zmarł w 1946 r.

/ '
Po trzech latach kompletów domowych w 1932 r. wstąpiła do 5 klasy Szkoły 

Powszechnej SS. Nazaretanek, a po jej ukończeniu do Gimnazjum SS. Nazaretanek, które
ukończyła w czerwcu 1939 r. Ze wspomnień Ewy Czermak-Grzybowskiej pt. „Łagodność

Ł
/ dobroć mogą więce ...”  zamieszczonych w „ Twierdzy przy Czerniakowskiej”  wiadomo, że
Barbara Piotrowska była jedną z trzech najlepszych matematyczek w swojej klasie.

Ir) ^
Wrzesień 1939 r. spędziła z rodzicami i siostrą w oblężonej Warszawie. 10

września na skutek bombardowania stracili dom na Saskiej Kępie przy ul. Elsterskiej wraz
z całym dobytkiem. W  1940 r. podjęła naukę na tajnych kompletach Liceum im. Marii
Konopnickiej,* którą zakończyła w czerwcu 1941 r. egzaminem maturalnym. W  latach

c/>v’yv'v'v4..~
1940-1941 pracowała - honorowo w Biurze Informacyjnym PCK przy ul. Czerwonego 
Krzyża. Od października 1941 r. do czerwca 1944 r. uczęszczała na Kursy Rysunku 

Technicznego Jagodzińskiego i jednocześnie na tajne komplety Wydziału Architektury
ÓJ ■Politechniki Warszawskiej. Od grudnia 1941 r. io  slerpninia 1944 r. byłą łączniczką Szefa 

Departamentu Robót Publicznych i Odbudowy Delegatury Rządu na Kraj, m.in. prof. 
Stefana Bryły, do aresztowania w 1943 r. także współorganizatora tajnej Politechniki 

Warszawskiej. 'Jako łączniczka utrzymywała bezpośrednie kontakty z profesorami tej
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uczelni, m-m.—z Janem Zachwatowiczem, Stanisławem Hemplem, r  Wenezesławem 

Poniżem.
- 3 -j/f 1
W  styczniu 1942 r. wstąpiła do harcerskiego baonu „Wigry” dowodzonego przez 

kpt. Eugeniusza Konopackiego „Trzaskę” . Używała ps. Konarzewska i Pająk. Przeszła 
szkolenie sanitarne i wojskowe., l sierpnia 1944 r. stawiła się na koncentrację plutonu 
sanitamo-łącznościowego przyjul. Kilińskiego l na Starym Mieście. Od 2 do 6 sierpnia 
pełniła służbę sanitariuszki w szpitalu przy ul. Mariańskiej l. 7 sierpnia, po powrocie na 
Stare Miasto, otrzymała przydział do 2 plutonu kompanii szturmowej baonu „Wigry” i 
jako sanitariuszka brała udział w akcjach tego plutonu, m.in. w obronie Katedry św. Jana, 
-na Kanonii, Jezuickiej, Brzozowej, Mostowej, Bielańskiej i Daniłowiczowskiej. 16 
sierpnia razem z Teresą Potulicką „Michalską” pomagała ks. Wacławowi Karłowiczowi 
wynieść z płonącej Katedry figurę Cudownego Jezusa Chrystusa. Po wycofaniu się 
oddziałów powstańczych ze Starego Miasta do Śródmieścia i na Żoliborz, pozostała<łł'W't V-*-'*'?
dobrowolnie £ ciężko rannymi kolegami, których nie można było ewakuować kanałami. Po 

wkroczeniu Niemców na Stare Miasto 2 września razem z Janiną Gruszczyńską „Janką” 
usiłowała ratować rannych przed egzekucją i spaleniem żywcem wynosząc ich z płonących 
domów przy ul. Kilińskiego 1-3 i Długiej 7.

\ 7
W czasie Powstania była odznaczona Krzyżem Walecznych.

Od 2 do 3 września przebywała w obozie w Pruszkowie* ią pd 10 września w 
obozie pracy we Wrocławiu, gdzie zatrudniono ją w zakładach Famo-Werke. 28 
października podjęła pierwszą, nieudaną próbę ucieczki. Razem z Janiną Gruszczyńską 

zostały zatrzymane w pociągu i odesłane na gestapo w Opolu, a stamtąd z powrotem do 
obozu we Wrocławiu. Kolejna ucieczka 10 grudnia 1944 r. zakończyła się powodzeniem i 
szczęśliwym dotarciem do Nowego Targu. W  Nowym Targu przebywała pod przybranym 
nazwiskiem Konarzewska aż do wkroczenia wojsk sowieckich 29 stycznia 1945 r. Do 

Warszawy wróciła 10 lutego 1945 r. o r  c£a- ^

Jesienią 1945 r. podjęła dalsze studia na Wydziale Architektury Politechniki 
Warszawskiej. Podczas studiów nie należała do Związku Studentów Polskich. Na 
poszczególnych egzaminach semestralnych otrzymywała oceny b. dobre i dobre. Na 
egzaminach, które składała w 1947 r. otrzymała oceny b. dobre z historii architektury 

polskiej, urbanistyki i posadowienia, a oceny dobre ze statyki i wytrzymałości materiałów, 
budownictwa ogólnego i miernictwa. 16 października 1952 r. otrzymała dyplom inżyniera 
architekta oraz magistra nauk technicznych.
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Podczas studiów, od 20 marca 1945 do 1947 r. pracowała w Biurze Odbudowy
fa ś  $>

Stolicy przy ul. Chocimskiej na stanowisku technika Wydziału Architektury Zabytkowej u 

prof. Zachwatowicza. Jej pierwszą pracą w BOS-ie była inwentaryzacja powalonej 
Kolumny Zygmunta na Placu Zamkowym. W  pierwszych latach powojennych brała udział 
w ekshumacjach poległych kolegów na Starym Mieście. Po studiach, 28 stycznia 1953 r. 

otrzymała nakaz pracy w Biurze Projektów m. st. Warszawy od 10 lutego 1953 r. do 10 
lutego 1956 r. Pracowała tam na stanowisku projektanta, a następnie starszego projektanta. ■'*
W  latach 1957-1967 pracowała na takim samym stanowisku w Zakładzie Projektów i 
Usług Inwestycyjnych CZSBM. Była tam także członkiem Rady Zakładowej i Komisji 
Rewizyjnej Rady Zakładowej. Od 1967 r. pracowała w Przedsiębiorstwie Budownictwa 

Miejskiego Warszawa-Wschód na stanowisku starszego inżyniera budowy. Od 1972 r. do 
lipca 1979 r. pracowała jako starszy projektant Zakładu Projektowania Kombinatu 

Budownictwa Mieszkaniowego w Warszawie.

Niemal przez cały czas mieszkała i mieszka na Saskiej Kępie - przed wojną przy 

Elsterskiej 8, w czasie wojny i po wojnie przy Irlandzkiej 8, od maja 1948 r. do marca 
1957 r. przy Poznańskiej 12. Następnie zamieszkali z mężem znów na Saskiej Kępie przy 

ul. Łotewskiej.

Sjx>łecznie latach 1965-1967 pracowała jako ławnik Sądu Powiatowego dla m. 
st. Warszawy, a od 1968 r. jako członek komitetu blokowego w miejscu swego 
zamieszkania przy ul. Łotewskiej 10. Jest także członkiem Zarządu Środowiska b. 
żołnierzy baonu „Wigry” w Związku Powstańców Warszawskich.

28 marca 2000 r. otrzymała nominację na stopień podporucznika w stanie 

spoczynku.
faó U , ^  . /IU4£2-

7 czerwca 1948 r. wyszła za mąż za architekta Marię Tadeusza Gancarczyka. Jej 
mąż, żołnierz AK pod ps. Maryś, brał udział w pracach kartograficznych Oddziału V I KG  
AK. W  ostatnim okresie Powstania uczestniczył w akcji ratowania dóbr kultury pod

'cr\
kierunkiem prof. Zachwatowicza. Po wojnie jako student architektury pracował na 
stanowisku technika w Biurze Odbudowy Stolicy, a po ukończeniu studiów kolejno w 
Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysłowego jako technik (1947-1949), w Biurze 
„Miastoprojekt Stolica” jako projektant (1950-1958), w PAN jako adiunkt (1959-1961), w 

Biurze Studiów i Projektów Radia i Telewizji jako starszy projektant (1961-1981).

Mają dwóch synów: Jacka ur. w 1949 r. i Wojciecha ur. w 1956 r.
7

Cf> V JU . ll7 /
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Nigdy po wojnie ani ona ani jej mąż nie należeli do żadnej partii politycznej.

Jej młodsza siostra, Elżbieta, ur. w 1925 r., zamężna Krotowska, od końca 1943 r. 

była żołnierzem AK w Obwodzie Praga. Przeszła szkolenie sanitarne. W  dniu wybuchu 
Powstania Warszawskiego stawiła się na koncentrację przy ul. Grochowskiej. Skierowana 
do punktu sanitarnego przy ul. Obrońców na Saskiej Kępie przez kilka dni opiekowała się 

powstańcami rannymi przy próbie ataku na most Poniatowskiego

Uchwałą Rady Państwa Nr 0/547 z 16 kwietnia 1975 r. „za wybitne zasługi 
bojowe w walkach z hitlerowskim najeźdźcą w okresie I I  wojny światowej”  Barbara 

Gancarczyk została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 

Militari.

Źródła:

APW, syg. 21958 (Barbara Bogumiła Piotrowska-Gancarczyk); AZKRPiBW P, 
syg. W-1906 (Barbara Gancarczyk), W-70453 (Maria Tadeusz Gancarczyk) - BKiO 
KPRP, Im. spis VM  PRL 2, s. 283, poz. 2338; DW  UdsKiOR, materiały biograficzne 
przekazane przez B. Gancarczyk, relacja B. Gancarczyk z 25.11.2003 r. - Potulicka- 
Łatyńska T., Dziennik Powstańczy 1944, Wyd. Kwadryga, Warszawa 1998, s. 14; 
Sułowska-Bojarska T., Twierdza przy Czerniakowskiej, Warszawa 1994, s. 80 (fot.), 115.

Wiesław Misztal 
Mirosław Sulej

4
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GANCARCZYK z d. PIOTROWSKA Barbara Bogumiła (ur. 1923), ps. — HA \<UulcVu%
T^Conarzewska” , „Pająk”, łączniczka prof. Stefan Bryły z Delegatury Rządu na Kraj i w 
harcerskim baonie „Wigry” , po wojnie architekt.

Barbara BogWHte Garncarczyk z d: Piotrowska urodziła się 18 kwietnia 1923 r. w 

Warszawie jako córka Czesława Piotrowskiego i Cecylii z Wójcików.

W  czerwcu 1939 r. ukończyła Gimnazjum SS. Nazaretanek w Warszawie przy ul. 

Czerniakowskiej i zdążyła zdać egzaminy do państwowego Liceum im. M. Konopnickiej.jjO 

września 1939 r. .wskutek bombardowania lotniczego rodzina Piotrowskich straciła dom wraz 

z całym dobytkiem przy ul. Elsterskiej na Saskiej Kępie. W  1940 r. Barbara kontynuowałai 1 ,

naukę na tajnych kompletach w Liceum im. M. Konopnickiej, którą zakończyła egzaminem 

maturalnym w czerwcu 1941 r. W  latach 1940-41 pracowała jako wolontariuszką w biurze 

informacyjnym PCK. Od października 1941 r. do czerwca 1944 r. uczęszczała na kursy 

rysunku technicznego do szkoły Jagodzińskiego i jednocześnie na tajne komplety Wydziału 

Architektury Politechniki Warszawskiej. Była łączniczką prof. Stefana Bryły, Szefa 

Departamentu Robót Publicznych i odbudowy w Delegaturze Rządu na Kraj do aresztowania 

profesora jesienią 1943 r. Jako łączniczka utrzymywała kontakty z profesorami, m.in. Janem 

Zachwatowiczem, Stanisławem Hemplem i Wenczesławem Poniżem.

W  styczniu 1942 r. została zaprzysiężona do Harcerskiego Batalionu „Wigry”, w 

którym przeszła przeszkolenie sanitarne i wojskowe. Przybrała pseudonimy „Konarzewska” i

1 sierpnia w godzinie W  stawiła się w-wyznaczonym miejsca oczekiwania plutonu 

sanitarno-łącznościowego „Wigry” przy ul. Kilińskiego 1 na Starym Mieście. Do 6 sierpnia 

pełniła służbę sanitariuszki w szpitalu przy ul. Mariańskiej 1, następnego dnia otrzymała 

przydział do 2 plutonu kompanii szturmowej „Wigry". Brała udział m.in. w obronie Katedry 

św. Jana. 16 sierpnia z Teresą Potulicką ps. „Michalska” pomagała ks. Wacławowi 

Karłowiczowi wynieść z płonącej katedry drewnianą figurę Cudownego Chrystusa. Po 

ewakuacji obrońców Starego Miasta kanałami do Śródmieścia pozostała z rannymi. Po 

wkroczeniu Niemców 2 września uczestniczyła razem z sanitariuszką Janiną Gruszczyńską, 

ps. „Janka”, w ratowaniu rannych z płonących domów przy ul. Kilińskiego 1-3 i Długiej 7.

W  czasie Powstania odznaczona Krzyżem Walecznych.

Od 3 września w obozie przejściowym w Pruszkowie, skąd wywieziona została do 

obozu pracy we Wrocławiu. Zatrudniona w zakładach Famo-Werke. Dwukrotnie próbowała
1

uciekać. Pierwsza ucieczka z Janiną Gruszczyńską 28 października 4944-f: była nieudana, 

druga 10 grudnia zakończyła się powodzeniem. Dotarła do Nowego Targu, gdzie pod 

konspiracyjnym nazwiskiem Konarzewska doczekała wejścia Rosjan 29 stycznia 1945 r. Do 

Warszawy wróciła w kilkanaście dnrpóźnrej, 10 lutego.

L
j
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Od jesieni 1945 r. kontynuowała rozpoczęte w konspiracji studia na Wydziale 

Architektury Politechniki Warszawskiej. Ukończyła je w 1952 r. z tytułami inżyniera architekta

i magistra nauk technicznych* Od marca 1945 do lutego 1947 pracowała w Biurze

Odbudowy Stolicy w wydziale architektury zabytkowej, kierowanym przez prof. J. 

Zachwatowicza. Jako pierwsze zadanie otrzymała inwentaryzację strzaskanej czołgowym 

pociskiem kolumny Zygmunta III Wazy. Uczestniczyła w ekshumacji na Starym Mieście 

poległych powstańców, także z jej oddziału, ukrywając wówczas przynależność do AK, jak 

napisała po latach.

Po ukończeniu studiów pracowała w biurze projektów i w przedsiębiorstwach 

budowlanych. W  połowie lat sześćdziesiątych była ławnikiem Sądu Powiatowego dla m. stoł. 

Warszawy, od 1969 r. należała do ZBOWiD, w latach dziewięćdziesiątych czynnie 

uczestniczyła w pracach Zarządu Środowiska b. żołnierzy baonu „Wigry” w Związku 

Powstańców Warszawskich.

'p Uchwałą Rady Państwa nr 0/547 z 16.04.1975 r. „za wybitne zasługi bojowe z

hitlerowskim najeźdźcą w okresie II wojny światowej” odznaczona został Krzyżem Srebrnym 

Orderu Wojennego Vituti Militari. Decyzją ministra obrony narodowej 28 marca 2000 r.

brał ochotniczo udział w wojnie polsko-bolszewickiej w 1920 r. W  okresie międzywojennym 
/W-'— ~

był'urzędnikiem bankowym. -W^kffriśpiracji miał przydział w obwodzie Praga Okręgu

Warszawskiego AK. Zmarł w 1946 r. ")

ostra Elżbieta (ur. 1925), zamężna Krotowska, w konspiracji była sanitariuszką 

w Obwodzie AK Praga. Przez pierwsze dni sierpnia 1944 r. opiekowała się rannymi 

powstańcami, którzy od strony Sąskiej Kępy atakowali most Poniatowskiego.

Mąż, Maria Tadeusz Gancarczyk, żołnierz AK ps. „Maryś”, w czasie Powstania brał

otrzymć1

prawa Uniwersytetu Warszawskiego

udział w ratowaniu zabytków w zespole prof. J. Zachwatowicza. Po wojnie skończył studia w 

Politechnice Warszawskiej, architekt Mają dwóch synów, Jacka (ur. 1949) i

Wojciecha (ur. 1956).
Csi—i
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GANCARCZYK z d. PIOTROWSKA Barbara Bogumiła (ur. 1923), ps. Konarzewska, 

Pająk,** łączniczka pro-L-Steian-Bryły-^ jj)R--aa^gąj, sanitariuszka w harcerskim baonie 

„Wigry” , w  P«wstamu-samtar-iuszka_baonu „Wigry” ; z zawodu architekt

Barbara Piotrowska urodziła się 18 kwietnia 1923 r. w Warszawie jako córka 

urzędnika Czesława Piotrowskiego i Cecylii z d. Wójcik. Po trzyletniej początkowej nauce 

domowej ukończyła Szkołę Powszechną Ss. Nazaretanek w Warszawie i tam w 1939 r. 

uzyskała „małą” maturę i zdążyła zdać egzamin wstępny do państwowego Liceum im. M. 

Konopnickiej.

Dnia 10 września 1939 r. wskutek bombardowania lotniczego rodzina Piotrowskich 

straciła dom wraz z całym dobytkiem przy ul. Elsterskiej na Saskiej Kępie. Barbara kończyła 

naukę na tajnych kompletach w Liceum im. M. Konopnickiej, uzyskawszy w roku 1941 

maturę. Równocześnie z nauką szkolną pracowała jako wolontariuszka w Biurze 

Informacyjnym PCK. Od października 1941 r. do wybuchu Powstania uczęszczała na kursy 

rysunku technicznego do szkoły Z. Jagodzińskiego. Jednocześnie uczestniczyła w tajnych 

kompletach Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej. W  tymże czasie pełniła 

funkcję łączniczki Szefa Departamentu Robót Publicznych i Odbudowy w Delegaturze Rządu 

na Kraj (był nim, do jego aresztowania jesienią 1943, prof. Stefan Bryła, współorganizator 

Tajnej Politechniki Warszawskiej); utrzymywała również kontakty z profesorami Janem 

Zachwatowiczem, Stanisławem Hemplem i Wenczesławera Poniżem. Już w styczniu 1942 r. 

została także zaprzysiężona jako „Konarzewska” i „Pająk” do Harcerskiego Batalionu 

„Wigry” , którego dowódcą był Eugeniusz Konopacki ps. „Trzaska” ; tam przeszła 

przeszkolenie sanitarne i wojskowe.

Dnia 1 sierpnia w godzinie W  zameldowała się u komendantki plutonu sanitarno- 

łącznościowego „Wigry” Izabeli Niedźwieckiej-Namysłowkiej na punkcie koncentracji przy 

ul. Kilińskiego 1 na Starym Mieście. Do 6 sierpnia pełniła służbę sanitariuszki w szpitalu przy 

ul. Mariańskiej 1, następnego dnia otrzymała przydział do 2 plutonu kompanii szturmowej 

„Wigry". Brała udział m.in. w obronie Katedry św. Jana. Dnia 16 sierpnia z Teresą Potulicką 

ps. „Michalska” pomagała ks. Wacławowi Karłowiczowi wynieść z płonącej katedry 

drewnianą figurę Cudownego Chrystusa. Pozostała na Starym Mieście z ciężko rannymi 

kolegami po wycofaniu się oddziałów powstańczych kanałami do Śródmieścia i na Żoliborz. 

Po wkroczeniu Niemców 2 września razem z sanitariuszką Janiną Gruszczyńską, ps. „Janka”
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ratowała rannych przed egzekucją i paleniem żywcem wynosząc ich z płonących domów przy 

ul. Kilińskiego 1-3 i Długiej 7.
Barbara Gancarczyk Uchwałą Rady Państwa nr 0/547 z dnia 16.04.1975 r. została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTRUTI M ILITARI „za wybitne 

zasługi bojowe z hitlerowskim najeźdźcą w okresie II wojny ś w ia to w e jW czasie Powstania 

odznaczona Krzyżem Walecznych. Ponadto odznaczona Medalem Wojska (1948), Krzyżem 

AK (1971), Krzyżem Partyzanckim (1972), Medalem za Warszawę 1939-1945 (1973) i 

Warszawskim Krzyżem Powstańczym (1982). W  2000 r. decyzją Ministra Obrony Narodowej 

otrzymała nominację na stopień porucznika.
Na początku września wywieziona została z obozu przejściowego w Pruszkowie do 

obozu pracy we Wrocławiu i tam zatrudniona w zakładach Famo-Werke. Dwukrotnie 

próbowała uciekać. Pierwsza ucieczka razem z Janiną Gruszczyńską dnia 28 października 

była nieudana, druga dnia 10 grudnia zakończyła się powodzeniem. Dotarła do Nowego 

Targu, gdzie pod konspiracyjnym nazwiskiem Konarzewska doczekała wejścia Rosjan 29 

stycznia 1945 r. Do Warszawy wróciła 10 lutego tr. i już od marca pracowała w Biurze 

Odbudowy Stolicy w wydziale architektury zabytkowej, kierowanym przez prof. J. 

Zachwatowicza do lutego 1947 r. Od 1946 r. kontynuowała rozpoczęte w konspiracji studia 

na Wydziale Architektury PW, które ukończyła w 1952 r. z tytułami inżyniera architekta i 

magistra nauk technicznych. W  pierwszych latach powojennych uczestniczyła w ekshumacji 

na Starym Mieście poległych powstańców, także z jej oddziału, ukrywając wówczas 

przynależność do AK. Po ukończeniu studiów pracowała w biurach projektów i w 

przedsiębiorstwach budowlanych. W  ciągu tych lat pełniła też różne funkcje społeczne, w 

połowie lat sześćdziesiątych była ławnikiem Sądu Powiatowego dla m.st. Warszawy. Od 1969 

r. należała do ZBOWiD. Na emeryturę przeszła w 1981 r. W  latach dziewięćdziesiątych 

czynnie uczestniczyła w pracach Zarządu Środowiska b. żołnierzy baonu „W igry” w Związku 

Powstańców Warszawskich. Żyje i mieszka w Warszawie.

Mąż, Maria Tadeusz Gancarczyk, poślubiony w 1948 r., żołnierz A K  ps. „Maryś” , w 

czasie Powstania brał udział w ratowaniu zabytków w zespole prof. J. Zachwatowicza., po 

wojnie architekt. Mają dwóch synów, Jacka (ur. 1949) i Wojciecha (ur. 1956). Ojciec Barbary, 

Czesław Piotrowski, uczestnik wojny polsko-bolszewickiej w 1920 r., urzędnik bankowy; 

żołnierz AK, Obwodu Praga; zmarł w 1946 r. Siostra Elżbieta (ur. 1925), zamężna 

Krotowska, w konspiracji sanitariuszka w Obwodzie AK Praga, w czasie Powstania
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opiekowała się rannymi powstańcami, którzy od strony Saskiej Kępy atakowali most 

Poniatowskiego.

(Kwu, nnłoaj K ltn)
APAK, T: 3382/WSK; APW , syg. 21958; A ZG ZKRPiBWP, syg. W-1906 (Barbara Gancarczyk), W-70453

(Maria Tadeusz Gancarczyk); BKiO KPRP, Im. spis VM  PRL 2, s. 283, poz. 2338; DW UdsKiOR, materiały

biograf, przekazane przez B. Gancarczyk, rei. B. Gancarczyk z 25 II 2003 r.;

Batalion Harcerski „W igry” AK  (album), W-wa 1994; Bielecki R., Batalion Harcerski Wigry, W-wa 1991; 

tenże, Gustaw-Harnaś dwa powstańcze bataliony, W-wa 1989; tenże, Długa 7 w Powstaniu Warszawskim, W- L- 

wa 1994, s. 23, 49-51, 76, 95; Czermak-Grzybowska E., Łagodność i dobroć mogą więcej ... ” w: Twierdza przy 

Czerniakowskiej, oprać. Sułkowska-Bojarska T., W-wa 1994, s. 115, 171; Echo Nadwiślańskie, nr od 18 z 

5.08.1999 do 28 z 4.11.1999; Gancarczyk B., Życiorys w: Powstanie i medycyna..., t. II, s. 87-89; Kalendarium 

1945-2001. Środowisko Żołnierzy bat. Gustaw i Harnaś, oprać. J. Butwiłło, M. Nasierowski, W-wa 2002, s. 34; 

Konopacka E., Kronika rodu Konopackich z Konopat i Polkowa, Ottawa, Pelplin 1994, s. 158; Kulesza J., 

Starówka-Warszawskie Termopile, W-wa 1999, s. 100; Malinowski , Żołnierze łączności walczącej Warszawy, 

W-wa 1983, s. 224; Potulicka-Łatyńska T., Dziennik Powstańczy 1944, W-wa 1998, s. 8, 14, 29, 32, 34, 36; 

Służba P o l e k cz. 3, s. 279; Szypowscy M. i A., Gdy wchodzisz w prog i Katedry (album), W-wa 2000, s. 176; 

ciże, Gdy wchodzisz w Stare Miasto (album), W-wa 2001, s. 206; Urbanek B., Pielęgniarki i sanitariuszki w 

Powstaniu Warszawskim, W-wa 1988, s. 357; WIEPW, t. 4, s. 412; Wiśniewska M., Sikorska M., Szpitale 

powstańczej Warszawy, W-wa 1991, s. 49, 114; Za i Przeciw, nr 29 z 18.08.1982 r., s. 20; Żołnierze Komendy 

Głównej Armii Krajowej wspominają, red. K. Wyczańska, W-wa 1994, s. 30;

G ARC ZYŃ SKA  Halina Maria zob. SP IRY D O W IC Z  Halina Maria

G A W EŁ  W iktoria zob. G ZRYW A C Z  Wiktoria
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ŚWIADECTWO DOJRZAŁOŚCI 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

f t* X / v ~ \ o < X / - n C X - •
(nazwisko i imię)

urodzon 0- dnia

w ......... ....... ........... ....., powiatu................. ................... ',

otrzymuje świadectwo do jrza łośc i  liceum ogólno

kształcącego, wydział fcYWsftJt 

na zasadzie uznanego przez Komisję Weryfikacyjną

przy K. 0 . S. 0 ^ ^ ........ ........

zaświadczenia, stwierdzającego ukończenie nauki i zdanie 

egzaminu w okresie ta jnego nauczania (w 19..N.fr.) 

z wynikiem ogj>lnym ................................................ ......

Świadectwo niniejsze uprawnia do studiów w szkołach wyższych w myśl 

art. 52 ustawy z dnia 11 marca J 932 r., o ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. 

Nr 38, poz. 389) oraz rozporządzeń, wyclanych w związku z wykonaniem tego 

artykułu ustawy.

i i

Nr J M - PRZEWODNICZĄCY 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI W ERYFIKACYJNEJ ;/

CZŁONKOWIE
PAŃSTWOWEJ KOMISJI W E R Y F IK A C Y J N E J ^

m
,■ fr??•* *v ..

v * a ' f t  J t A /, M
V |  4/'&~

®S\J5V.Xv<-Uv C..

L. Tajn. 
PZWS 4710/45 40
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• 'JJ. . DoWd dsófcisty SJ ;&78126$.
= 1 t  ; :■:.;C.I demokrację . iv  .. przez KDMÔ ir-wa P*a*a-Płdi y •• •

’ - ? 10  - J 4 0 6 o
j \ .;. W  A  V  V K  O WOLNOŚĆ | DEM©»C»A©iE -

D e k  I ar  a et a • ćz ł  ó n ko tu s k a
--j- . j ** • _•.. -'V* T.'iS-~*■ *■ » • •*- -• ■■++* • ■ / • IV

iV:ti _ •* V ' V * - i ■X ■%'£*>.*•• - ' -** X- —

--* Proszę o przyjęcie mnie . w  poczet członków zwyczajnych Zw iązku"--—-  _____
Zobowiązuję ;się być aktywnym członkiem organizacji, przestrzegać L£GłTVUAr>"" ' ^
w  praktyce zasad ideowych, Statutu Związku oraz uchwał i postanowień iVJACJ£ S T A i A

-. . - . . władz ZBoW iD

1. Nazwisko & & IL< l8J£ .& Z y }!L

» •■'••..o "
- ’ •. '.••? y-.--' 1 > %• /feR*. 

imię B a J g W u t a ' ’V y : y i '

Nazwisko ' panieńskie (dla mężatek) ’P i .0 tjTOWSka_

2 . Imiona rodziców i nazwisko rodowe matki P f f O ł a w  ^ ..P ? 9 7 2  W ć jc ik ć w

3 . Data urodzenia ^ 9 2 3  3> miejsce urodzenia ^ a3rs^ a i*a_______ _

4 . Stan cywilny zamężna ■5. Zawód architakt

6. Wykształcenie (ogólne i specjalne) ...EP:lJLtfl.G.bn t kfl_lf.ajC.azaiIj8.ka___________ ___T__ ____ _____

*7 . Adres zamieszkania ^ 3 ^ 3 Z&w a. , _______.1—__i----- I___ ____i______;■ 

Telefon domowy ..... i ....... •

8. Miejsce^ pracy i zajmowane stanowisko ___Eszedsj.ę.bioZS.twO.-BudO.WJłiti-twa-JSŁLe.j.sJŁjLs—
^ " W a r s z a w a ^ W s e k ó d " . St . I a ż .B u d o i r y

^ . Telefon w  miejscu pracy _____________________

9. Przynależność partyjna ......b e z p a r t y j n a

10. Stopień wojskowy (nadany przez M ON)

11. Posiadane odznaczenia (rodzaj, klasa, stopień, kto nadał, rok nadania) — ------------------------------- ....------

..■■■.£xzyź..-Walaczn7ck/jil«zweryflkQjra ny/ - na d any.w. ....ezaaia...P.Qwa.taiiia..Waj?asz •
w -»944 r

i i

U W A G A : Zgodnie ze Statutem oraz regulaminem weryfikacyjnym ZBoW iD uprawnienia do zweryfi
kowania i przyjęcia do Związku w  charakterze członków zwyczajnych posiadają:

a) uczestnicy w alk  rewolucyjnych 1905 roku, Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej i W o j
ny Dom owej Związku Radzieckiego;

b ) bojownicy o polskość i wolność narodową Gdańska, Pomorza, W arm ii, Mazur, Śląska, Wielkopolski 
i Ziem i Lubuskiej; '

c) uczestnicy w alk  przeciwko reakcji i faszyzmowi oraz antyfaszystowscy więźniowie okresu międzywo
jennego;

d) uczestnicy w alk  o wolność i demokrację za granicami kraju, w  szczególności walk iw obronie republi
kańskiej Hiszpanii; .

e) członkowie organizacji antyhitlerowskiego Ruchu Opam-sW kraju i poza jego granicami, organizatorzy 
1 tajnego nauczania oraz osoby, które zasłużyły się szczególnie wspieraniem walki z hitlerowskim oku

pantem; *

‘ . f) w ięźniowie hitlerowskich więzień i obozów koncentracyjnych, prześladowani za antyfaszystowską dzia
łalność lub ze względów narodowościowych, światopoglądowych albo rasowych;

g) kombatanci polskich sił zbrojnych oraz arm ii alianckich z wszystkich frontów II  wojny światowej;
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1̂2. Działalność przedwojenna, okupacyjna i powojenna, na podstawie której ubiega się o członkostwo 

“Związku —  wymienić dokładnie partię polityczną, formację Ruchu Oporu,- nazwę obozu Jub w k  

zienia, formację wojskową itp.-:« •_____________ _________________ ~ ■..... ... t__ __- . . . ... .

/»942 *  przynależność do Armii Krajowej -  batalion karcer
.."Wigry M........ "........... ......~.. . ......~................................... ....... .

. . . 2 _ « o d a J s « 4 1  o r g a n i z o w a n i a ,  t a j n e g o  . n a u c z a n i a  n a ...Politechnice Warszawskiej

13. Data i miejsce wstąpienia: ...... 1 9 4 5  r ...W a r s z a w a .......

14. Używane pseudonimy: .„ ."K o n a r z e w s k a " . , ..." P a j ą k "

15. Przebieg działalności, udział w  walkach, pełnione funkcje, pod czyim dowództwem, kierowni-
I . ,

ctwem, w  jakich oddziałach, jednostkach, w  jakich miejscowościach, wszelkie zmiany i czasokres

(pd —  do) <,942 - 1944 r. po złożeniu przysięgi na ręce dr W.Poniża 
udz i ał w a k c  '3 i""° rganiz ówani a 'ta jnego: ̂  • 

— jako- bez p* łączniczka. Pro.f «S ♦Bryły.*..........:    „..±1.1 ,    
*9 4 2 do 2 .IŁ.4 4  r.udział w. szkoleniu sanit. i bojowym w harcerskim kac 

" " bat *~A *K* "Wigry •’ pod dow *kpt. "Trz aski"/E .Konopacki/ i -  - —  
 ±.YIII*.-2 *.IX*1944 r* udział w Powstaniu Warsa* w charakterze sanit* 

i łąezniczki 2 -go plutonu komp.szturmówej bat•"wlgry" poabezp.dow* 
 pox* "Andrzej a " /J*Kowalczyk/• Wynoszenie rannych spod obstrzału w 

czasie walk w katedrze, na barykadzie przy ul.Jezuickiej, na ul* qE2CJ;Z0W9 Bielańskiej , Danlłowiczówskiej *  ~     
 Po wkroczeniu Niemców na Stare Miasto dnia .2 .IX 4 4J.ri ratowanie   

rannych przed egzekucją i paleniem "Żywcem" z domów ul.Kilipskiego 
 Kilias-kiego 3 i “szpitala Długa 7 •  

16. Pobyt w  więzieniach, na zesłaniu, w  katordze, w  obozach karnych, koncentracyjnych i jeniec

kich —  wymienić daty, okres.,i powód pozbawienia wolności, nazwy więzień lub obozów, numery 

więźniarskie: ..............................._......... ......................................................... ............................... ..................

...... 2 - 6  w r z e s i e r f - 9 4 4  r  -  o b ó z  w P r u s z k o w ie  p o  P o w s t a n iu  W a r s z a w s k im  

...... -™-y ił.rz .e s ie iS —.'I944._.r..._w* O . . .g ru d z ie ń  *l'944r- — o b ó z  p r a c y  w e  W r o c ł a w i u '   
/ d o  m om entu  u c i e c z k i  z  o b o z u /

17. Data i okoliczności odzyskania wolności:'............ ................1.... ......................... ....... .... ....._____________

.....„..-.29...stycznia....945 r  po w.yzwo leniuNowego.TsrguprzezWejska.Padziec“
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. ? T-f' ■ . "  ; * " - • I /
- ^ \  . . ^ / i ~ v . ' •lir

• • 'l i t .  ■t'TT"r 4* ■

18. ̂  P r z e b i e g  działalności zawodowej, społeczno-politycznej^ wojskowej itp. w  okresie od dnia 22 lipca -
• ?■ 1944 r. do chwiU'obecnej —  wymienić zajmowane ważniejsze stanowiska, pełnione funkcje,

Tdaty, miejscowości. Jeśli kandydat(ka) był(a) karany(a) przez sądy PRL, powinien(na) podać za
* jaki rodzaj przestępstwa, czy korzystał(a) z ustawy. amnestyjnej, rehabilitacji sądowej, zatarcia

^skazania;' kiedy •. if gdzie:-'.'y »■<
i  • yz:£■. vv>\-vv *4>■

1945jr5947 ..'Odlmd&wy Sto licy  na stan*'teeknika
s t^ - p io je k ta n ta

+<- ^  ł ; * . . .  - V, •>', .... ..  .•• • • .... ••• V • / %:*V, € -

•;l987-do.
J M L j Ł t i A  ____________ _______ ________________________ 1 ......................................_................................................. .....................

p r2 e ¥ ie g _g ra o 7 _B p o ł» ca n 9 j

19S‘l-''963 -członek Rady Zakładowej 
19«4-*T966 ^członek Komisji Eiwlżyjńe j: Eai^ Zakładowej- 
.1.965-1967 -ławnik Sądu. PQwiatawago. iŁ.W.-w7...   
-1968 do ckwili obecnej członek Komitetu Blokowego

... ............ V f i j a ...  ..m ..SfolKcm ..

19. Czy w  okresie II woiny światowej odstępował(a) od obywatelstwa polskiego, przyjmując obywa

telstwo niemieckie lub inne uprzywilejowane przez rząd hitlerowski, kiedy i gdzie: ...n ie.... _____

Prawdziwość powyższych danych 
stwierdzam własnoręcznym podpisem

fp o d p i s )

...Warszawa..............  dnia 22*X«......
(miejscowość)

Spis załączników: 1. ...

2......

... 196:

i

3.

4.

Członkowie wprowadzający . _  ' .
Wprowadzając w  poczet członków zwyczajnych Ob..... BaJębaffg...^ancajpjiszjjk.................... ....—
oświadczamy, że wymieniony(a) jest nam osobiście znany(a) i bierzemy na siebie odpowiedzialność 
za jego (jej) obywatelską postawę i poziom moralny, co niniejszym stwierdzamy własnoręcznymi 
podpisami-

1. Nazwisko i imię ~ m g x ...i n ż i C k o r - a - e w s k i ~ - J - e * a y - ....— ............... ............ ...............

Adres zamieszkania .....W —W a  , ....
Członek zwyczajny ZBoWiD leg. czł. Nr
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Nr

ZWIĄZEK B0J0V;h'!KĆ'7 <i ! E F O T l E j ę
s t o ‘.va . ;r:-N !3 W Y ź rrs j u ż y t e c z n o ś c i  

Oddział r -a ra  - PjhjrJ.-fla 
W arsiaw a, ul. lakubo-.ys::a 1 3 — lei. 17-11-33 

godx. urzędowania, wiorid. plqlkl 1 8 - 2 0

Dzielnica lub Koło

PHAC[Ą - po£uf>trtE

Dnia

tmiona rodziców CZFS-ŁM/
-------------------------------------- " -------------------------------------—re---U- j  ......... .

/f&  0  *4 Q *2~ \urodzony dnia '  m-ca < roku______ * /  • v ___________ ;_

miejsca

zamieszkały______________________________________ kod Z) J  O

Nr ewidencyjny T  ^  ' 3 3 * 2 - 3  _ Nr legit. n ś 3 8

Zaświadczenie potrzebne na okoliczność:

— zamiaru przejścia na emeryturę;

— na Komisję d/s inwalidztwa;

— ze względów urlopowych w miesiącu___________________

O terminie odbioru zaświadczenia Kolega (Koleżanka) zostanie poinformowany(a) 

na piśmie.
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-  J l  # Ą . V u t|3 VvV ^ l .  • _  ____  — , dnia 2 2 . 7  196i_  r .
[ (miejscowość) ”  I

U ? M  . ' • T
(Nazwisko, Umię, pseudonim i adres . *—

wydającego oświadczenie) '  ~ .

------------------------------- — — --------- ■■ . . .  ,  :  .■ - -

Oświadczenie świadka
• :•>-

Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić/formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia

formację wojskową od —  do)

< rJ ....  ̂ gLo  ___ Jv^V^W »ł«.
Z_*̂ !2VL:___k

świadomy (a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość po
danych niżej przeze mnie faktów

o ś w i a d c z a m ,

że Ob. ----- ........................................... syn (córka) ..£c^J2^QjjD.®y...

urodź, dnia A ^ L k ________________ 19 <23..... roku w  ...... ................
jest mi znany(a) osobiście jako ućzestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obo
zu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności,'' w  których świadek zetknął się

*
z otrzymująćym(cą) oświadczenie i czasokres od —  do): .............  ....

__............................ ................ćA ....\ 3 ji2 l
^ (̂ ✓ cTuJLą..•_.._____________________ Jh * )r . ty  \ A Vs

................................................ yt... .......................

""i?....-
Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) p s e u d o n i m .... i ____ i pełnił(a)

funkcję —  brał(a) udział (w  tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w  czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w  jakich był(a) od
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w  akcjach 
bojowych i innych, w  jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i czasokres

o d - d o ) : ....itóc.....t a k a ..eJotók....
d£XSD. tfpT liThz&guG '(t.Vj0r)otoO.^). ( wOł .Są-O

wĈ Ortwe;
fOCJsSbCOn̂  VOe£aa.S\(Ł foouiSt. \x9Wr̂ isyXx3\UxeAO Jć^ćO I .

..®s3r-'V’vO'\ó^,r.. fcocDSł'..jLwćfĉ sa vvis<...\...
..W cfi..djaus-... Ofo.uaale/J^Y us^oAac^. cM aiD n y....

'Łysod. c t ó t ó i  { l fęjfy Odo (oektcLc  ̂ W'(i- ma. 3kv>©W> -

.......................................... de.b.<^.̂ c*!nfe..im

..fcnfeed
>ŜxVi&eM' a- ei<zivb iofofeisa/tm t t*> v£̂ vtoe»eiuu
'y®. ■•■ftC<\tx»aS\a'“ KXhT>î ..fcneeci e ^ e ic a ^ ^  --- --

f ! $ t ó £ w y £ L l ! 0 ^ ^ ................. w ay^ .^ eb ... ... .... .....
Jeśli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać numer legitymacji członkow

skiej wydanej przez Zarząd Okręgu w  __ ŝ\cf....Jl.AQJźQj&__________ 1__________

Prawdziwość powyższych danych 
stwierdzam własnoręcznym podpisem

\.<jnJ i
Nazwisko, (mię, stopień wojskowy,^*(Nar|rŁ

zam. nr STMiPWH/Wa"
— 1965 100 000 szt. A 4x2 piśmienny 594x841 7 ki. N-10

isko, Imię, stopień wojskowy, 
lunkćja, stanowisko)

^>o o v l^ r  i '•
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JflAAA-d 11 dnia !LfL-hlO/UcLLt^. 196_0 r.
(miejscowość) '  /  ;:'v

(Nazwisko, imię, pseudonim i adres 
wydającego oświadczenie) Ą i - %

Oświadczenie świadka

Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Opona, nazwę obozu lub wiezienia, 

formację wojskową od — do):

świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów- prawa karnego za prawdziwość po
danych niżej przeze mnie faktów

o ś w i a d c z  a/m,

że Ob. syn (córka)

urodź, dnia-... .A .̂...Wu&i£t]QV£S....-........ ........  19£2>... roku w  ..^.!Q/T^£XMl£..
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obo
zu lub więzienia, . formację wojskową oraz okoliczności, w  których świadek zetknął się

z otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od —  do):

.^ ]aW x j u ....................................... irtA...............
■< ... ......................................................................... ... .

........................... ............................................
__________________________________ „

■u
.W .

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ... i pełnił(a)
funkcję —  brał(a) udział (w  tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w  czasie 
walki z okupantem hitlerowskim, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, w  jakich był(a) od
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w  akcjach 
bojowych i innych w  j£

od —  do): ^aCLUfi , ____  _ ________
(£  *er>opcwa)ćO JbrcSĄ urUicOT ^  *3bćolemu. sow ito  tnyiro i .feolaoyyo. \ 0 t V *°tt£qsŁ ujctaicCr ^

K) . Jorowi e,iytvny ucbtaT aa viXiOjOcieifo tr«a s^aróuoce. \a\6o
..2r.flaj=Ugtcwa...................................... ............................. ....

Y D y r r n a o o y t H  i p o d  do& racnju. ( &. - ta & te e  oVieooi.U.<a- m ciciunW ui r lo tó rf-. (\^3<a£Ui
AO-\>6a3%jCî T - ^ ..r|Wv^>ć0 l̂W.....................................................icródrnCę̂ eiw * Ŝ ojjoWi). aotornówolcie ruar '•flficł&ai t>o rejSO

..
t\*sL Soo,vo£^ 2. x̂\fiv«n 'yc4u9(̂ fce*vi«łi> ffCtVous«aX<v *
"i T€S>3Tć3^cjei^^

Jeśli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać numer legitymacji członkow- 

ąd Okręgu wskiej wydanej przez 3  0 1 9 ^

Prawdziwość powyższych danych 
stwierdzam własnoręcznym podpisem

Jedn. zam. nr W P W H /W a/C W D  
j . RZG — 1965 100 000 szt. A4x2 piśmienny 594x841 T ki. 80 g. N-10 -

. v :• . - •. :.v ' .

(Nazwisko, imię, stopień wojskowy,
funkcja, stanowisko) / —/

‘X-* p  c j x  cł'C*J Alfc/wys. J lTr\A^~ui( o
QUX/l*JoMCh d - t y  ~-*Lsi)AnC&>
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uO SPRAW KOMBATANTÓW  
. OSÓB REPRESJONOWANYCH  

00-921 W ARSZAW A 53, UL. KRUCZA 36

DECYZJA .W. .7. A9.06.......

z dnia .9.7.•.97*.... 1993 r.

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie art. A .............................................  w związku z art. 25 ust. 3 oraz art. 27 ustawy
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i okre
su powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potwierdzam z urzędu

Panu (Pani) BARBARZE _GANCARCZYK
imię i nazwisko

03—918 Warszawa , u l.Ł a te w sk a  10 si.4
adres zamieszkania

uprawnienia określone w wyżej wymienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia-

Wystawiong zaświadczenie

n,.... is-Jk.b .9S . .....

Kierownik 
Kombatantów i Osó

Zupow;
d.̂ Kosti iGióbRjwtsij

raw
jonowanych

Urẑ tiu
awsnyci)
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Tu nakleić 
fotografię 

o wymiarach 
3 x 4 cm

P R O T O K Ó Ł
z przeglądu dokumentów stanowiących podstawę wydania zaś\ 
lub legitymacji o uprawnieniach kombatanckich przyznanych przt 
ściem w życie ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. (Dz. U. Nr 17, po.

z późn. zm.)

%

1. Nazwisko

2. Imiona

3.

4.

Imiona
rodziców

Data
urodzenia

G| Al NICI A| E| C| Z| I\ K|

BI A| R| B| Al R| A| BI 0| G| U| M| I| Ł| A|

C Z E 3 Ł A W G E G £ L I A
1 |S | -10 | 4 | - 11 | 9 | 2 | 3

5 Miejsce 
urodzenia

6. Adres zamieszkania:

Vf IA | R | S | Z | A | W | A I

kod
pocztowy | 0 | 3 | l 9 | 1 | 8 | miejscowosc | W1 a | r  | s | z | a | w | a

nazwa ulicy

nr domu

województwo W a r s z a w a

7. Nr PESEL (według dowodu osobistego)

8. Rodzaje działalności kombatanckiej lub represji potwierdzone w dotychczasowych zaświadczeniach: 
Od 01.1942 r *  da 09.1944 r  . A rn ia  Krajowa

2 99. Łączny okres zaliczony do uprawnień: lat ....... miesięcy ...

10. Nr ewidencyjny akt w archiwum stowarzyszenia

C© >i -O 5i ■- oj z:\ * >> 1 CI CO M  ®r? °  PI "O SI 3 O 05
! i- w-oI o 3

NI

W -  1906

Imiona i nazwiska osób przeglądających akta
(czytelnie — w pełnym  brzm ieniu)

Seweryna W ieśzczak 
Andrzej Kazarzew sk i

Zdz is ław  S l i f i r z

(pieczęć stowarzyszenia posiadającego akta)

.07 .Warszawa  ̂ . 01Miejscowośc ..................................................  data 1993 r.
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Tu nakleić 
fotografię 

o wymiarach 
3 x 4 cm

1. Nazwisko

2. Imiona 

Imiona3.

4.

rodziców

Data
urodzenia

P R O T O K Ó Ł
z przeglądu dokumentów stanowiących podstawę wydania zaś\ 
lub legitymacji o uprawnieniach kombatanckich przyznanych przt 
ściem w życie ustawy z dnia £4 stycznia 1991 r. (Dz. U. Nr 17, po.

z  późn. zm.)

G| A| N| C| A| R| C| Z| I\ K| | | | | | | | | | [ | | | [ | I

O t -V

HI A| R| B| A| H| A| B| 0| G| U| M| I| Ł\ A|

C Z B 3 Ł A W C E G l \ L I A
1 I S-l . 10 I 4 | - 11 | 9 | 2 I 3

c Miejsce 
' urodzenia

6. Adres zamieszkania:

Vf | A | R | S | Z | A | W | A |

pocztowy l 0 | 3 | | 9 | 1 | 8 [ miejscowość 

nazwa ulicy

W | a | r  | o | z I a | w | a

nr domu 

województwo

7. Nr P ESEL

vT a r  s z a w a

(według dowodu osobistego)

8. Rodzaje działalności kombatanckiej lub represji potwierdzone w dotychczasowych zaświadczeniach: 
Od 01.1942 r *  da 09.1944 r .  Arnia. Krajowa

2 99. Łączny okres zaliczony do uprawnień: lat ....... miesięcy ...

10. Nr ewidencyjny akt w archiwum stowarzyszenia

03
0)
CO >»c<0c oT3

(D
£

3 O <D
O .o
<DMw_n

13

W -  1906

Imiona i nazwiska osób przeglądających akta
(czytelnie —  w pełnym brzm ieniu)

Seweryna M ieszczak 
Andrzej Kazarzew ski 

Zdz is ław  S l i f i r z

(pieczęć stowarzyszenia posiadającego akta)

.07 .Warszawa 01 
Miejscowosc ......................................................... data 1993 r.
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ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW WARSZAWSKICH

nadaje

Pani Barbarze Gancarczyk

DYPLOM HONOROWY

W  DOWÓD UZNANIA  

ZA W YBITNY W K ŁAD  W  DZIAŁALNOŚĆ ZW IĄZK U

PREZE^/' /

r------ -----------
Zbigniew Scibor-Rylski

Warszawa, Styczeń 2000r.
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SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

M I N I S T E R  O B R O N Y  N A R O D O W E J

mianował

nie będącego w czynnej służbie wojskowej

ppor. GANCARCZYK Barbara c. Czesława r.1923

na stopień

PORUCZNIKA

28 marca 2000 rokuz dniem

iEWANDOWSKI 
bryg.

s /  8 Z E ^ /
wojewBdzjŹego sztab/w o jskow ego 

/  A a r s z  y w  a

08.2000 r

MON Kadr-rcz/6a PPH sp. z o.o. Lublin, żarn. 97/98
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Zarz |d Klutju  
V oienne

Kawalerów Orderu 
9 Yirtnti Militari

D E K L A R A C J A

Członka zwyczajnego Klubu Kawalerów Orderu 
Wojennego Yirtuti Militari.

-tó. 40. l.ooa * i M S M h
Data Imię i nazwisko podpis

ARKUSZ EWIDENCYJNY

1. Nazwisko i ....w*....™..

2. Dla mężatek nazwisko panieńskie , ....................

3. Data i miejsce urodzenia .... 4 . S A 3 . ( 1 . ............. h l  A. R  k  ......................

4. Adres zamieszkania/ nr. kodu, miejscowość, ulica, nr. domu i mieszkania:

......

5. Telefon ...
6. Order Wojenny Virtuti Militari nr.............................

7. Legitymacja lub inny dokument. . . 7 . rL';'!. . .

8. Data nadania, przez kogo . . . . ć . ...............

.......

9. Wysokość wpisowego -  złotych -  20.- _ y  '

10. Składka miesięczna -  złotych -  S.-^ó' V r ó ,  < '

11. Nr. Legitymacji Kombatanckiej......>S.5.&AO.J2......................
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^ 4  . d o  a  3 .% s / '0 t'l , JL - M
'J ff.

,oej. Siostra Klechy rozpoznała szczątki Tadzia po guzikach ubrania. 
By ły  też jakieś drobiazgi znalezione przy Robercie.

Przywrócone zostały matkom prochy synów poległych. Na cmenta
rzu są ich mogiły pokryte kwieciem.

Tyle tylko mogłyśmy dla nich zrobić. 
h Tom. - T o u .  U i .  "tctó l U<ł,v£i,

w a.M VJ -0 S. Barbara Garncarczyk, ps.Pająk,
j  \ sanitariuszka 2 plutonu Kompanii Szturmowej batalionu Wigry

1. Janka -  Janina Gruszczyńska-Jasiak
2. Wisia -  Jadwiga Konopacka-Klimaszewska
3. Stasiuk -  Stanisław Olejnik
4. Robert- Tomasz Rusanowski
5. Klecha - Tadeusz Suski
6. Ikar - Jerzy Szymański
7. Lot -  Ołupczyński
8. Faliński - NN
9. Kozak -  Halina Śliwińska
10. Ewa - córka p. Faryaszewskiej. Zginęła na Starym Mieście ra

tując zabytki. Druga córka-Alusia oraz syn-walczyli w Śródmieściu.

Życiorys

Urodzona 18 kwietnia!923 r. w Warszawie. Córka Czesława i Ce
cylii. Ojciec brał udział w wojnie polsko-bolszewickiej 1920 r. jako 
ochotnik-student prawa UW.

W czerwcu 1939 r. ukończyła gimnazjum sióstr Nazaretanek w War
szawie. W 1941 otrzymała maturę na tajnych kompletach Liceum im. 
Marii Konopnickiej. Następnie podjęła studia na Tajnym Wydziale Ar
chitektury Politechniki Warszawskiej, uczęszczając jednocześnie na 
kursy Rysunku Technicznego do Szkoły Jagodzińskiego.

W roku 1940 i 1941 pracowała honorowo w Biurze Informacyjnym 
PCK w Warszawie. Od grudnia 1941 do łipca 1944 była łączniczką De
legatury Rządu na Kraj, m. in. prof. Stefana Bryły w Departamencie Ro-
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i>ót Publicznych i Odbudowy. Od 1942 r. w Harcerskim Batalionie 
„ Wigry ” AK przechodziła szkolenie sanitarne i bojowe pod ps. ” Kona
rzewska ”, „ Pająk”. 1 sierpnia 1944 stawiła się na koncentracji plutonu 
sanitarno-lącznościowego przy ul. Kilińskiego 1. Od 2 do 6 sierpnia 
pełniła służbą sanitariuszki w szpitalu na ul. Mariańskiej 1. 7 sierpnia 
po powrocie na Stare Miasto otrzymała przydział jako sanitariuszka do 
2 plutonu Kompanii Szturmowej Batalionu „ Wigry”.

16 sierpnia 1944 r. razem z koleżanką Teresą Potułicką pomagała 
księdzu W. Karłowiczowi w zdjęciu i wyniesieniu z płonącej Katedry 
św. Jana, figury Cudownego Pana Jezusa.

2 września po wycofaniu się oddziałów powstańczych ze Starego 
Miasta pozostała dobrowolnie z ciężko rannymi kolegami, których nie 
można było ewakuować kanałami. Po wkroczeniu Niemców na Stare 
Miasto 2 września, razem z koleżanką Janiną Gruszczyńską ps. „Jan 
ka”, usiłowała ratować rannych przed egzekucją i paleniem żywcem 
wynosząc ich z płonących domów (ul. Kilińskiego 1-3, Długa 7).

Po powstaniu znalazła się w obozie w Pruszkowie, a następnie w obo
zie pracy przymusowej we Wrocławiu (d. Bresłau), gdzie została zatrud
niona w Zakładach Famo-Werke. Od 12 grudnia 1944 po ucieczce 
z obozu przebywała w Nowym Targu. Do Warszawy wróciła 10 lutego 
1945 r. Od marca 1945 r. do stycznia 1947pracowała w Biurze Odbudo
wy Stolicy w Wydziale Architektury Zabytkowej.

Od 1946 r. kontynuowała studia na Wydziale Architektury Politech
niki Warszawskiej, które ukończyła w 1952 r. Po ukończeniu studiów aż 
do emerytury, tzn. do 1981 r., pracowała w biurach projektów na tere
nie Warszawy.

Odznaczenia:
Krzyż Srebrny Orderu Yirtuti Miłitari, Krzyż Walecznych, Krzyż 

Armii Krajowej, Warszawski Krzyż Powstańczy, Krzyż Partyzancki, 
Medal za Warszawę

Bibliografia:

R. Bielecki „Gustaw”- „Harnaś” Dwa powstańcze bataliony. PIW,
Warszawa 1989
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R. Bielecki Batalion Harcerski „W igry” Wydawnictwo „Historia” , 
Warszawa 1991

R. Bielecki Długa 7 w Powstaniu Warszawskim. Naczelna Dyrekcja 
Archiwów Państwowych. Archiwum Główne Akt Dawnych 

E. Konopacka Kronika rodu Konopackich. Ottawa, Pelplin 1994 
M. Wiśniewska, M. Sikorska Szpitale powstańczej Warszawy 
M. i A. Szypowscy Gdy wchodzisz w progi Katedry

Adres:
Barbara Piotrowska-Gamcarczyk 
ul. Łotewska 10 m 4 
03-918 Warszawa

Pa m ię tn ik  Tow. Lek . Warszawskiego 
Pow stan ie  W arsz. i  Med. Wydanie I I  
Wyd. Tow. Lek . W-wa 2oo3
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M o o t O/ih. Ą  P- 2 V 80Q ?e
iWek Sjcfei* .u,: - :;oi.-̂D £iq tta*śzc.*OL PklOó..:'L1̂ Dy/0 idQtśzc.uoa Rtót/o. P/a!

z w i ą z e k  b o j o w n i k ó w  Stowarzyszeni .* ysszej uzyteczrcśc* J  <
>:A SA5:<A KE?A 'lt /

■•1

iMUwaiŁyaiciuc >> .■ «•!<•»! VJ ~ ^ ■■—
o  WOLNOŚĆ i  DEMOKRACJĘ ZARZĄD K O iA  SASKA KĘPA 

Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 03—902 WerJzawa, ul. Jakubowska 1 £J
Oz. urzędowania, poniedziałek 12— ę:-.'- 

tal. 17- .-22

D e k l a r a c j a  c z ł o n k o w s k a  6 5 ]J-%
jl roszą o przyjęcie mnie w  poczet członków zwyczajnych Związku.
Zobow iązuję się być aktywnym  członkiem organizacji, przestrzd|$0AZEK B O J O W N IK Ó W  
w  praktyce zasad ideowych, Statutu Związku oraz uchwał i postam vfcłt@ŁNO£ć f DfcMOKRĄCJ

W ładz ZB oW iD  itW iflU W t « « « )  «?t!e2*&fcl
/ / ktttoKtm Ittum  Prłfa-^Fł,

1. Nazw isko .......m C A R C Z Z L . ................ *rV/< imię M Q P i (X....«

Nazw isko panieńskie (d la mężatek) ...................................................... ........ .................................................................P łU W IW  I tWil. f a ttl Ł

2. Im iona rodziców i nazwisko rodowe matki ... ....................!.__........................... .....................................................„...........

3. Data urodzenia ...........................miejsce urodzenia .... ................................................. .....

4. Stan cyw ilny  ........................... .................. ............ 5. Zaw ód ....................... ......... ...........

6. W ykształcenie (ogólne i specjalne) i <ft.t Ąi-y.|->ł l*e [t hiu>y P VV

7. Adres zamieszkania ...Q ^  Oc. . ................................ 

Telefon dom owy      ...............,      ............... ..........  

8. M iejsce pracy i zajmowane stanowisko ,.j?J.i!X..9. J.....!*'.!'c. j.1̂  k t ^ W . J J. !£.j.

W^P>c<a»-,o^CL. 2 2  - s[cXPicv p f o i  h
 ̂ J f I | -1

Hf/
Telefon w  miejscu pracy ....Iń...t>3  3..̂ .'̂ .................................... ............ ............ ............ ....................i /  [

' ~  \ p „  1 d o .  — ---------------------------- -—  :

9. Przynależność partyjna ....... 0 . i r . . . . . ..................... .................. ........1.....’.... - ^  fcj f un,......—....  *

10. Stopień wojskowy (nadany przez M ON) ,..... .................................................ssbbhb"!!"*^

11. Posiadane odznaczenia (rodzaj, klasa, stopień, kto nadał, rok nadania); ..Kr.r..)Lr:.

cv Pan sfw £v '1 S 7 ^ ?
...............T ~ t--------  “

U W A G A : Zgodnie ze statutem oraz regulaminem weryfikacyjnym ZBoW iD uprawnienia do zweryfi
kowania i przyjęcia do Związku w  charakterze członków zwyczajnych posiadają:

1. Bojownicy walk o wolność i demokrację, którzy brali udział:
a) w  walkach narodowo-wyzwoleńczych i rewolucyjnych w  latach 1905— 1918 oraz w  W ielkiej Socja

listycznej Rewolucji Październikowej,

b) w  walkach o polskość i wolność narodową Śląska, Wielkopolski, Mazur, Warmii, Pomorza, Gdańska 
i Z iem i Lubuskiej,

c) w  walce przeciwko siłom reakcji i faszyzmowi w  Polsce w  latach 1918— 1939,

d) w  walkach w  okresie międzywojennym o wolność narodową i społeczną poza granicami kraju 
a w  szczególności weteranów w a lk  w  obronie republikańskiej Hiszpanii,

e) w  walce czynnej przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy i  okupantowi w  kraju i na wszystkich fron
tach walk z hitleryzmem i faszyzmem w  okresie I I  w ojny światowej.

f) w  walkach zbrojnych z reakcyjnym podziemiem po wyzwoleniu Polski.

2. Prześladowani i w ięzieni w  hitlerowskich więzieniach i obozach koncentracyjnych ze względów poli
tycznych, narodowościowych i światopoglądowych.
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H -
12 Działalność przedwojenna, okupacyjna i powojenna, na podstawie której ubiega się o członkostwo 

Związku - wymienić dokładnie partię polityczną, formację wojskową lub Ruchu Oporu* przebieg 
służby i działalność w  okresie bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnione funkcje, 
pod czyim dowództwem, kierownictwem, w jakich jednostkach, oddziałach, w  jakich miejscowo
ściach, (podać dokładne nazwy oddziałów i okres od — do). Załączyć dokładny życiorys.

P o ggfrjttynei
od e\c 1.3-^c w jbip jik ito . b |^2^0 I ? iu T

wojs(ł.o v</<łc|-3 w  t  W  (jl\. J vu \UaiPj2 d,vV te .,V
1b-̂ c 5ić<> ipt"* \<9v. c le 6 Wpz^s rufc*. s-Łeretap^iec NPfrjcuJej

pcef dow cpktw < ivv\ (re r a r ś ł & C (o t} - ^  j eUcx j v J  O c {d z .ia U  3 L . . . 1

5 z . t a . b a  A  Id p r z .u  p p e c c a : *••• U  :a ‘ ~.t -X \  c z  ■* i •• k  ć J r e i z  & W i i  p ć l t oW
cjo br baft-arcsfrty c\ i , M. tno .ot.W ifA  r a t u n  IluWcx M cz.&

+
■ s i-e. p b iG lio -

j C \ ,|r!f ^-y O p iiS ^ iA t\  W  L s ic K Z c e . p  HZ-JlA
P-’ •R

o.

dobTe*. t'X,< sir, 1 li j n  Ofnytkowe pcjciv>t
Gv. p A  v.O( p v L

Gd o t o p & £ e l Ł i g p  m W Uoy eto S
P z .  i ftT u ,. .  Z C a !c " tT p  > e a ^ n i a  I"! ] e n  \ £y J c  u !T u .P  C\) f 1 e  ̂ t y J ) ^

laftĘ-g. VI'u psraw a. -Po PP&̂ l&ł\CŁ Zo^Kw' -Xt c  i c ^ / h s . cl ‘ °

o, 

'3i'

hs;
L  ,:w^i c d

■3-
w

K  irni. u d ^ a i  w a k e j i  r><x a-ivn*.f©|^' o p ,S a n t|  tV Wieniec p..L „  W 21I c doV '

natwTio ' oirnytijćWc ’̂ >cetom£" |o.Vo"’̂ “cip«Nc'̂ "p'£Ty"le f. 
tJs. Data i miejsce wstąpienia: ..._S..l&..r...p...\fi...'Ó...

i4. Używane pseudonimy: ...........M..®\.T!..̂ ..>.

to.

15. Pobyt w  więzieniach, na zesłaniu, w  katordze, w obozach karnych, koncentracyjnych i jenieckich —  
wymienić daty. okres i powód pozbawienia wolności, nazwy więzień lub obozów, numery więź

li t* y w  ^  t  -i Yw.marskie. m-

16. Data i okoliczności odzyskania w,-olności: — O ^  c.- i ̂  Ĉ) ^ b  r W  3 ll l  Cv.VJ m  \
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« 17. Przebieg działalności zawodowej, społeczno-politycznej, wojskowej itp. w okresie od dnia 22 Lipca 
1944 r. do chwili obecnej —  wymienić zajmowahe ważńiejsze stanowiska,- pełnione funkcje.-daty 
miejscowości. Jeśli kandydat(ka) był(a) karany (a) przez sądy PRL, powinien(na) podać za .jaki 
rodzaj przestępstwa, czy korzystał(a) z ustawy'amnestyjnej, rehabilitacji sądowej, zatarcia skaza
nia, kiedy i gdzie. Jeżeli był karany załączyć' odpis wyroku sądwego.

A b-: 0 2., l ^h  S  - 3  0 ,0  (3 ) ro O d b i c i  o w y  io l^ o  t^ c k vn i ii

o ) , 0 G , 1 ^ 6  ” (h ,6 u.W^c^.en v-e stądicvV n a  Wy<;U|aBial<.

j >4a  o\| P o] i "t r\ t k  i Y ^  i5 a 1?

b , 0 S _  5  I ,J2. ^ 10 ."n>tvv - B a  cl o  W  i/ovv/e\3

1 \A/______ -k . +...L ' L J

0 i ,01,1 SbU —l i  .0 i, 14 b 8, M l^ io t s- o|\C£X i Clio f ■5 0 e t W

0 110 2 ,1 °> b~8 - 3 1 .0 1 ,1 °> i  l  JPo isU  A W - ŁfYMO. [\jaul? Je*!* /\ 0 |UV1k r
\ _ 1 

0 1 .0ć .iC)^  Z do cksAJlll B^irc jfud-. i Rt ci 2,d-di o. i ! v \(ppe jć iitjf n i

18. Czy w  okresie II wojny światowej odstępował(a) od obywatelstwa polskiego przy]mu]ąc obywa
telstwo niemieckie łub inne uprzywilejowane przez rząd hitlerowski, kiedy i gdzie:

... ...........  fi i ę cclsT< po w

Prawdziwość pnwyzszy-h iany~r. 
stwierdzam własnoręcznym podpiserr.

^.^.rśI.'3v.vV.si-:..., dnia ^  • . A ' ^ . P r  ...  197. .5:
(m ie jscow ość ) * <

I*.

Spis załączników:

1. własna fotografia wym. 3 X 4 cm (podpisana na odwrocie")

°  CVvy ito t Jc t (T A \  •£ SvV  \w tc l kv>. npC  I ■ , Ot"tcvl/ i C.£Cv
..................................... .........  I : .........  .......i

pTC - ■Kv '/le (en * y ■r3. V2.y.v !tA-Uc?Łr>..X svV»i 0.**. p;c | ■ ^  v V<2.[ch^l !'o.
4.

Członkowie wprowadzający

Wprowadzając w  poczet członków zwyczajnych Ob. ^3 Cm <. O  P JZy ..... .....
oświadczamy, że wymieniony (a) jest nam osobiście znany(a) i bierzemy na siebie odpowiedzialność 
za jego (jej) obywatelską postawę i poziom moralny, co niniejszym stwierdzamy własnoręcznymi 
podpisami:

1. Nazwisko i imię .hi&zęg&k..Ó6D en/vtQ
Adres zamieszkania .... ....

pr/n
Członek zwyczajny Z Bo W iD  leg. czł. N r ....  j  o u

............................................................

...............................4 Ł l ^
Adres zamieszkania U  “ t y py,.. a

(podpis)

1. Nazwisko i imię

Członek zwyczajny Z Bo W iD  leg. czł. N r

U W A G A  —  Wszystkie rubryki deklaracji muszą być dokładnie wypełnione, nie mogą być pozosta
wione bez odpowiedzi lub skreślone.
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. i u u  tOWiAIANTÓW
. . , 0 0  R EPR ESJO N O W AN YC H  

:.M W ARSZAW A 53. UL. KR U C ZA 36
Ą-h

D E C Y Z J A  . H r K h S b .  

z dnia . ... 1993 r.

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

i podstawie art. A , Usi.,2. (fr.C  3 w związku z aft. 35-uet-. 3 oraz art. 27 ustawy
Mia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektóryćh osobach będących ofiarami represji wojennych i okre- 
, powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potwierdzam z urzędu

i ihj (P a n i).... MB  .8 i B...Tm M SZ...... 6MC.ftMZXK.
imię i nazwisko

d u i c s  ^ a i i i i u d £ i \ u i i i a

irawnionia określono w wyżej wymienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzla- 
iftości kombatanckiej lub represji:

‘o

.d

I o

1

Okresy

t. l lu£l  qC

noi

.  . u

LU

.U

H M j y
roi»

Rodzaj działalności kombatanckiej 
lub represji

ARMIA KBAJCHA-POHSrm iE NAtSSZAHSKIE

JJ

l_L

Artykuł
ustawy

£<5

t ,icznie lat / miesięcy

ui;yzja niniejsza może być ziaskarżona do Naczelnego Sądu Administracyjnego za pośrednictwem Urzędu do 
pruw Kombatantów i Osób Represjonowanych w terminie trzydziestu dni od dnia jej doręczenia.

Wystawiono zaświadczenie

..........s m t t .............

Kierownik Urzędu do Spraw 
Kombatantów I Osób Represjonowanych

Z- u p o w a ż n ie n ia  
•<ierown;k; •.r^du  d/s Kombatantów 

i Osóo noprssjcnowaijych

pieczęć.
m9r n̂ -Knap ifc

»norTłacRikwwoj.warszav/?kirt
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prof^dr ffaełiwatowicz Jaai.........
ps« dr R. Janowski:
00556 Warszawa,,

(Nazwisko, imię, pseudonim i adres 
składającego oświadczenie)

OŚWIADCZENIE ŚWIADKA
Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

formację wojskową od —  do): sz.0.£....Pzi.ału;:. Ząbezpi&c zenia Mienia?..Kulturalnego; 
przy: Rej Qnowe.jj.Eelegatur.z.e....War.s.zawa^PQłudn&.e.nar; czas.Pows taniai War s z .
świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość po

danych niżej przeze mnie faktów, legitymujący (a) się dowodem osobistym seria i numer SJ...
6258225 wydanym dnia9~ C Zerwca .. 19l677r. przez ..MEMO.......... ..

o ś w i a d c z a n i :

że Ob. Maria - Tadeusz Gancarczyk.................. syn (córka) Józefa i ,  Jadwigi
urodź, dnia o s t o s : ..........................  19.1.65. roku w Rabce..................................................

jest nu znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu' nazwę 

obozu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w  których świadek zetknął się 

r otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od —  do): Żołnierz*: Armii! Kraj owe j.': 
pod dowództwem por •Gerarda Ciołka'*/pa, “B iała”/ w Oddziale ¥1
Sztabu AK. Z w/wym zetknąłem się w czasie. Powstań^ Warszawskiego 
od OT. 09,194-44 r  •.... dog 065,10,1944 rv w Śródmieściu.*............................

W 1
^ 7 4Warszaw a..._  dnia 25^10"...... 197? ..r.

(miejscowość)

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim .....QMary)a^,...........................  i pełnił(a)
funkcję —  bral(a) udział (w  tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w  okresie 
bezpośredniego udziału w  walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, 
w jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, 
udział w  akcjach bojowych i innych, w  jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie

zmiany i czasokres od —  do): został: przydzielony na . ..okr.es... od . 07 ,09^1944
do 06,10.194-4 r ,  do akcji zabezpieczania i  ratowania dzieł, sztuki 
i  zabytków pod moim kierownictwem.

•leżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien wpisać numer legitymacji członkow

skiej ................. wydanej przez Zarząd Okręgu w  .....................
tWIĄiKK BOJOWNIKÓW a WUL..USC i D8U0KRAU.it 

Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 
'•̂ /M̂ iĄCUśCDŁAdSASKAułfyęffA się:
03— 902 Warszawa, ul. Jakubowsko 18 

Oz. urzędowania, poniedziałek 18—20 goc^ 
łel. 17-11-37

.........
(pieczęć i (podpis odpowiednich w ładz 

łu l^  Zarządu ZBtoWiD)

§#fa«tarz Zarzadu Kola

C#. > * :"  T ; i : u i*u t . 48. z . fiWi 75. n . 200 000.

■ s ? : :Warszawa, an ---
sc powyzszych danych

Za 1!

W
Prawdziwos 
stwictricTyn własnoręcznym podpisem A?

*tał*ncV -  ^

A n tB riS rU *71



Z W IĄ Z E K  B O J O W N IK Ó W  O W O LN O ŚĆ  
' I  D E M O K R A CJĘ

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZK I

W *  W i  i
-'.i. '

* * 0 4 5 3  1

'„-W-*-
*

-M

. a--;

A
Z A Ś W I A D C Z E N I E '  JV° 501034A . • *  ___  * .

/  ■ - .  ’

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokracją stwierdza, że'. . . . .  •
Obywatel [ka] M a g l a  ftĄflir  ftgę g y g ------------------------------------------------------

[imię i nazwisko]

syn [córka] ----- l ó s a f a ___ . . - ______  _--------- urodzony [a] ---------------------------

5 , Y I I I ^ 9 1 6  r . w Rabca
[miejscowość]

27206/4-5

[dzień, miesiąc, rok]

zamieszkały [a] w  . 0 3 -9 1 8  Wa r  sz u ra ć  a

—  jest członkiem zwyczajnym ZBoWiD, nr legitymacji

—  •tn *rw T C T ^ Iw ł»«iT n rttB B H rT B C T M iłrB .< i«.r ł l1 r  . ! «

Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo
nych w  Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych1’, [Dz. U. N r 34, poz. 186].
Jednocześnie stwierdza się, że w  rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w  hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

działalność w___ Ruchu___ «_

Opoiru.__________ i_________
o d  T EH « 1 9 4 4  g

-do- 1*1944 g .

• niepotrzebne skreślić 

Wzór Ń r  1 - V V J
!;•. , -v  : '• > ;'.V > V

Jednor.
><.-Vi

_______/ zam. 73/PZM Grafpap^Wa- Ez. Z. G. 175.1 10.8.76. 1.200 bl. a 100X2/k.:
Z B o W iD - r  r  • V-. -. ■ Ifc i.. ..
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'/<-1- i-
p ro f.d r Wejchert Kazimierz 
pś';"''‘,K itM 
02-937 Warszawa,

(Nazwisko, imię, pseudonim i adres 
składającego oświadczenie)

Warszawa > dnia 08.11
(miejscowość)

197. Z r .

OŚWIADCZENIE ŚWIADKA
Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia,

formację wojskową od —  do): p.p or. • A r n i i i  .K r.ajQ .w ej...Q.ddz.iału_..l/’I... S z t a b u .......
w c z a s i e  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o

świadomy(a) odpowiedzialności wynikającej z przepisów prawa karnego za prawdziwość po

danych niżej przeze mnie faktów, legitymujący(a) się dowodem osobistym seria i numer S J ...

5908855 _ ^  .............  wydanym dnia ^  •.Y..??.?......  1L^^. r. przez W a r s z a w a —O c h o t a

o ś w i a d c z a n i :

że Ob. M a r i a  T a d e u s z ..G a n c a r c z y k ........................ syn (córka) J ó z e f a  i  J a d w i g i

urodź, dnia 05*08.......................  19 1.6... roku w Rabce................................
jest mi znany(a) osobiście jako uczestnik(czka) (wymienić formację Ruchu Oporu, nazwę 

obozu lub więzienia, formację wojskową oraz okoliczności, w których świadek zetknął się

z otrzymującym(cą) oświadczenie i czasokres od —  do): J a ko Ż o ł o i e r z ...W..O d d z i a l e  V l

S z t a b a  A r m i i  K r a j o w e j .  Z w/ wy tu z e t k n ą łe m  s i ę  w ...c z a s i e  P o w s t a n i a  

W a r s z a w s k i e g o  o d  1 5 .0 8 .1 9 M  do 0.6.10 *19M ..r . .......... .........................

Wyżej wymieniony(a) posiadał(a) pseudonim ........ ,lMarysn........................  j pełnil(a)
funkcję —  bral(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w  okresie 
bezpośredniego udziału w walkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, 
w jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, 
udział w  akcjach bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie

zmiany i czasokres od —  do): P 9  d  ...dowó d z tw em  p  o r . G e r  g r .d a  G i o ł  k a / p s . ,!.*B..iał a " /

pracował w Oddziale Y I  Sztabu Armii Krajowej.przy sporządzaniu. 
podkładów kartograficznych dla potrzeb Sztabu, oraz brał udział 
w akcjach ratowania mienia kulturalnego w okresie od 15-go sierp
nia 19^4 r .  do 6-go października 1944r .

•leżeli świadek jest członkiem ZBoWiD, powinien

sk ie j................. wydanej przez Zarząd Okręgu w  ........
IW lĄ m  BOJOWNIKÓW a ffUL.\'USC i DBUOKUAUt 

Stow arzyszenie  Wyższej Użyteczności 
w Z‘AR>ZĄ&<XObA*E&&SiśfcVilói$gA się:

03— 902 Warszawo, ul. Jakubowska 18 
Oł  urzędowania, pon iedzia łek  18—10 qod2.

17-11-3?
lerL-.

(pieczęć i podplfe odpowiednich; w ładz 
lub Z arłądu  ZBoWiD)''

Wkreiorz Zarzadu Kota

w p isać  nu m er le g it y m a c ji  cz lonK b łij? ' j  * J 

Za Ziodnoić z C r K
Warszawa, drw.^.4 *. 0} ...
Praw dziw ość powyższych

..C. y f "  T a rsn w a  48. z. 608.75, n. 300 000.

(Nćizwisko, imię, stopień wojskowy,
iu n ia ija , styiow isko) n /< • /----
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1. Nazwisko

2. Imiona

3.

4.

imiona
rodziców

Data
urodzehia

j- Miejsce 
urodzenia

lii
M - s

nr ewidencji Urzędu

P R O T O K Ó Ł
z przeglądu dokumentów stanowiących podstawę wydania zaświadczeń 
lub legitymacji o uprawnieniach kombatanckich nrzyznanych przed wej
ściem w życie ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. {D^. U. Nr 17, poz. 75

z późn. zm.)

lfrl/W |fl|R|£|Z|y|K|
ldiaiEUJflUL±ULL |r|ft|i>|E|u|s|z|

L ^ l Zlćif 1 _ U

1Q|51 • lojsj • LLH li.l£ J

I -LLLLLLL.l j.
6. Adres zamieszkania: 

kod
pocztowy | Q [ 3 | '  [ 9 1 | | $ j miejscowość | W 1 f? !R 1 £ 1Z  | /") j W | /) [

. | !
nazwa ulicy .L— L .J. UJ

i _ l .

nr domu

województwo 1 I LL
7. Nr PESEL (według dowodu osobistego)

8. Rodzaje działalności kombatanckiej lub represji potwierdzone w dotychczasowych zaświadczeniach:
...... O am h r. lQ.-19kh.-.ĄRyiA .&&JONĄ.... ............................

9. Łączny okres zaliczony do uprawnieni lat miesięcy___.

10. Nr ewidencyjny akt w archiwum stowarzyszenia . . .  W .7.0.4 .̂3.
Imiona ( nazwiska osób przeglądających akta podpisy

(czy lo ln ło  — w  p o ln y m  b rznvnnlu)

MlKOStĄH. kfSEfC.............  . . c J L L .
... TATRU.SZ. $ ó £ Y ę K (............  i

/w d r z ę j . r q m (ą  n ę .k . ............ .. f . .

I I I (plecigć slowai7.y"j»nia posiadającego akta) 

Mleiscowość fcJ.A.....  c/ata : 1593174
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Zgodnie z naszą omową z dnia 5 czerwca b.r. przesyłam Pani 
Profesor mój bardziej szczegółowy życiorys wraz z załączni
kamî  zapewne nie wszystkie informacje w nim zawarte są waż
ne i potrzebne, ale ponieważ Pani zależało na szczegółach o- 
pisu, wybrałam te, które być może mogły by wzbudzić Pani za
interesowanie. Z czasów okupacji i Powstania nie posiadam 
niestety autentycznych dokumentów poza korespondencją z obozu^ 
a moja działalność i losy jest udokumentowana zeznaniami świad
ków, a także, po weryfikacji, została zaprezentowana w wielu 
publikacjach, których spis załączam. Jest również potwierdzo
na relacjami koleżanek i kolegów z Harcerskiego Batalionu "Wi
gry" AK złożonych przez Komisję Historyczną Środowiska do Mu
zeum Historycznego Warszawy, Muzeum Powstania Warszawskiego, 
Instytutu Historycznego PAN, Archiwum Andrzeja Kunerta w W-wie. 
W czasie Powstania Warszawskiego na wniosek dowódcy 2 plutonu 
Kompanii Szturmowej bat.'•Wigry" /do/:tórego zostałam przydzie
lona jako sanitariuszka/, poparty przez kolegów z tego pluto
nu i skierowany do dowódcy batalionu kpt."Trzaski"-Konopackie
go - zostałam odznaczona Krzyżem Walecznych.
Po wojnie, w latach siedemdziesiątych H/ zostałam podana razem 
z koleżanką Janiną Gruszczyńską-Jasiak przez b.zastępcę d-cy 
Batalionu "Wigry'* - do odznaczenia Krzyżem Srebrnym Orderu Yir- 
tuti Militari za odwagę i poświęcenie w akcji ratowania cięż
ko rannych żołnierzy pozostawionych na Starym Mieście w dniu
2 września i944r. Niestety Kapituła przyznała wtedy tylko je
den Order VM /limit ? /,który przypadł mnie.
Pragnę też wyjaśnić, że moja szczegółowa relacja dot. wydarzeń 
z 2 września i944r. pisana w latach pięćdziesiątych, została w 
latach późniejszych uzupełniona nazwiskami osób /których pier
wotnie nie znałam/, odpisami pewnych dokumentów, fotografiami 
planikiem sytuacynym i t.p. ,które do niej dołączyłam.
Nie jestem pewna, czy mój listz załącznikami jest właściwą 
odpowiedzią na oczekiwania Pani Profesor i czy pozwolił w jakiś 
sposób przybliżyć moją sylwetkę. Gdyby trzeba go było uzupełnić, 
a byłabym w stanie to zrobić, to bardzo proszę o kontakt

pozostaję z poważaniem 
Warszawa dn fo-Pk-W PA« 3cYirfoa«{ <3
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Pozycje "bibliograficzne

1. Album- M Batalion Harcerski "Wigry" Armii Krajowej" wyd.l994r.
2. Robert Bielecki - "Batalion Harcerski Wigry" wyd,l99l
3. Robert Bielecki - "Gustaw-Hamaś dwa powstańefee bataliony" l989r.
4. Robert Bielecki - "Długa 7 w Powstaniu Warszawskim" wyd.l994r.
5. Maria Wiśniewska, Maria Sikorska "Szpitale powstańczej Warsza

wy" - wyd.1991 /str.49»1l4/
6. Bożena Urbanek - "Pielęgniarki i sanitariuszki w Powstaniu War

szawskim 1944"
7. Andrzej Kunert - Wielka Encyklopedia Powstania Warszawskiego

tom IV /str.412 pod ps>ud. "Konarzewska/
8. Juliusz Kulesza - "Starówka-Warszawskie Termopile"wyd.1999 striOO
9. Potulicka-Łatyńska Teresa "Dziennik Powstańczy 1944" wyd.1998
10. Maria i Andrzej Szypowscy - Album "Gdy wchodzisz w progi Kate

dry" wyd.2000r. str.176
1 1 . Maria i Andrzej Szypowscy - Album "Gdy wchodzisz na Stare MiastO"

wyd.200lr. str.206
12. Tygodnik "Za i Przeciw" Nr 29/1319 z l8.08.82r. str.20
13. Tygodnik Warszawski "Echo Nadwiślańskie" - Teresa Katner

N-ry od 18/289 z 508.99 do 28/299 z 4.11.99

Brałam też udział w kilku audycjach telewizyjnych i radiowych re
lacjonując wydarzenia z Powstania Warszawskiego m.in.:
1. w cyklu audycji telewizyjnych Zbigniewa Wawra związanych z pięć- 

dziesiątę rocznicą Powstania Warszawskiego - nadanych dnia 1̂ .08.94 
29.08.94, 2.0§.94r.

2. w audycji nadanej przez D.R.Berlin Reportage und Recherche przez 
K.V.Hammerstein,dn.25.09.94r. 'R.odic?')
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I)P Piotrowska Barbara zam. Ga<£narczyk ps.Pająk
ur. 18.04.1923 w Harszawiex?iKXxfâ ąk 
ojciec Czesław -uczestnik wojny polsko- 
bolszewickiej 192o jako ochotnik student UW 
matfch Cecylia
Gimnazjum sióstr Nazaretanek W-wa 1939 
Matura 1941 tajne komplety Liceum Marii 
Konopnickiej
Studia na Tajnym Wydz. Arch. Pol. War»E 
1952 ukończyła studia-praca w biurach proj.
1940-1942 Biuro Inf. PCK W-wa 
od XII 1941-do lipca 1944Łączniczka Del. 
Rządu na Kraj
Udział w Powst. Warsz.praca w szpitalach 
Odz. VM , Krzyż Wal, Krzyż AK Krzyż Powst. 
Przyż part. Medal za Warszawę

M. Krz. Pamiętnik Tow. Lek. Wyd. Tow. Lek. W-wa

A l
Okr-.W-wa

2oo3

103



104



105



106



107



108



109



110




